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Cu się Orogi rozchodzą... 


Podczas ostatniej debaty w 
zejmie nad projektem ordynacji 


El: cos między oczy, dostał się 
śnie tej szczupłej elicie mi- 


wyborczej, w szczególności zaś|chu społecznego i kulturalnego 


nad artykułami 94, 95 i 96 te- 
goż projektu, zapowiadającymi 
majoryzację miast przez 
ty wiejskie i ziemiańskie, wy- 
głosił poseł Daszyński mowę, 
iedną z owych mów wielkich, 
które nie pozostają bez echa 


ami w sejmie, ani poza sej- 
mem, 

Daszyński owe 
tak niedawne, a tak przecie 


dalekie czasy, gdy stronnictwa 
udowe w zaborze  austrjac- 


żywio- |silach chłop święcić zap 


jaką zawierają miasta: pierw- 
szy swój tryumf wzmożony na 
ragnął 
na krzywdzie i upośledzeniu 
swego starszego przyjaciela, 
sprzymierzeńca i, poniekąd, wy- 
bawcy: robotnika fabrycznego 
oraz robotnika umysłowego. 

W Polsce rozdartej i ujarz- 
mionej nieustanna a coraz żyw- 
sza utrzymywała się świado- 
mość, że każdy krok na drodze 
emancypacji rzesz chłopskich 


tim, na terenie sejmu Iwow-|był krokiem, wiodącym ku wy- 
skiego, walczyły o równe pra- |jarzmieniu ojczyzny. Nie roz- 
wo wyborcze dla swych człon-|różniano wtenczas włościjanina 


ków — chłopów. 


łjod robotnika. Zarówno jeden 


ło tak dla owych czasów zna-|jak i drugi, targając i krusząc 


nienne wystąpienie Wojciecha | więzy sw 


nr, Dzieduszyckiego, który z 
rybuny sejmowej rzucił pod 
adresem ówczesnych ludowców 
rągliwe pytanie: 

— Jakto? — chcecie rów- 
1e dać prawo głosu pastucho- 
wi, analfabecie i profesorowi 
wszechnicy? 

Pastuchy i analfabeci nie 
wyginęli dotąd śród stronnictw 
ludowych, które do przemoż- 
nej doszły dziś władzy w sej- 
mie Rzeczypospolitej, Ale pa- 
mięć owych słów magnata ma- 
łopolskiego, a raczej wspom- 
nienie ich gryzącego  urągowi- 
ska, pamięć wrażenia, jakie po- 
dówczas sprawiły one na przed- 
stawicielach klasy włościjańskiej 
zaginęły w duszy dzisiejszych 
piastowców doszczętnie. 

Słarszyzna włościjańska z 
pod znaku wójta z Wierzcho- 
sławic zapomniała i nie chce 
już dziś nic wiedzieć o mro- 
kach tej społecznej i politycz- 
nej niewoli, z których - wyszła 
tak niedawno, a w które spy- 
cha dziś innych. 

Z tą samą brutalną bez- 
względnością egoizmu parafiań- 
skiego, z jaką dawny magnat 
odtrącał od urny wyborczej u- 
bogiego i ciemnego kmiotka, 
dzisiejszy kmiot, ałe już spa- 
noszony, już zarażony trądem 
pasorzytnictwa i użycia, na wy- 
zysku cudżej pracy, opartego, 
odmawia sprawiedliwego udzia- 
lu w ciałach prawodawczych 
żywiołom proletarjatu fabrycz- 
nego, skupionym niemal wy- 


ucisku społeczne- 
go, kruszył zarazem pęta na re- 

ch Polski, każdy przyrost ich 
siły był przyrostem widoków 
wyzwolenia kraju z obcej inwa- 
żji. Ostatnim odgłosem tej idei 
owszechnej solidarności mas 
dowych, zarówno wiejskich, 
jak i miejskich, był pierwszy 
rząd wskrzeszonej republiki i 
gabinet Moraczewskiego, zná- 
ny, jak wiadomo, pod nazwą 
rządu  robotniczo - włościjań- 
skiego. 

Atoli rząd robotniczo-włoś- 
cijański po krótkiem, zaledwie 
kilkutygodniowem trwaniu u- 
padł, aby w tym składzie 
stronnictw więcej już nie po- 
wstać, a jedną z przyczyn jego 
upadku było to, że masa wloś- 
cijańska, którą została Rzeczy- 
ospolita niepodległa, nie była 
jA masą  włościjaństwa, którą 
znała Połska ujarzmiona i wal- 
cząca o wyzwolenie. W okresie 
wielkiej wojny, zwłaszcza zaś 
w okresie, jaki rozpoczął się 
wraz z powstaniem samodziel- 
nej państwowości 
względnie jednorodna 


ra obozem reakcji społecznej.|kołwiek wyzysk ten się przy-! 
rzeba wszakże dodać i to,jczaił: 


we dworze ziemianina, 


że włościjanin zamożny nie po-|czy w chałupie trzydziestomor-, 
trzebuje roformy agrarnej: usta- |gowego paskarza. 


wa o reformie agrarnej potrzeb- 
na jest włościjaństwu drobne- 
mu, ubogiemu, małorolnemu. 
Pod parciem tych ostatnich 
warstw, najniższych, piastowcy 
zdobyłi się w sejmie na tę 
mocną postawę, która o uchwa- 
leniu ustawy agrarnej zadecy- 
dowała. 

Lecz tu, po uchwaleniu u- 
stawy, drogi między włościjań- 
swem zamożnem, zgrupowanem 
w stronnictwie Piasta, roen 
się stanowczo z drogami wal- 
czącej, idącej naprzód, bojowej 
demokracji oiu uosobio- 
nej w robotniku fabrycznym, 
w chłopie bezrolnym, w praco- 
wniku intelektualnym, mającym 
poczucie klasy, do której nale- 
ży. Piastowcy stali się odtąd 
burżuazją wiejską, poniekąd 
zbliżoną do typu dawnej śred- 
niej i drobnej szlachty chodacz- 
kowej. Mają pod nogami grunt 
w postaci roli, którą orzą i na 
której sieją, ale mają też pod 
sobą czeladkę, w postaci par 
robków i służby, których pra- 
cę wyzyskują  niegorzej od 
wielkich obszarników ziemi i 
kapitalu. Mając realny grunt 
pod nogami, posiadają rzeczy- 
wistą siłę społeczną i politycz- 
ną: w sejmie obecnym, jeśli 
niezawsze przeprowadzić mogą 
to, czego pragną, to, bądź co 
bądź, zawsze zapobiec mogą 
temu, czego sobie nie życzą. 
Wszelaka, niedość im tego;..w 
sejmie przyszłym chcą zapano- 
wać w sposób wyłączny, po- 
wołując się na tę przygniatają- 
cą większość, jaką masy włoś- 
cijańskie w Polsce stanowią. 
Atoli tutaj piastowdy spotkać 
się muszą z odporem i posta- 
wą, która ich rzeczywiste obli- 
cze wyświetli. To bowiem, co 
stanowi siłę piastowców, do- 


polskiej, |prowadzą w konsekwencji do 
dawniej| nieodzownego 


wyniku, który 


sfera włościjańska jęła ulegać|obróci się przeciwko nim. Z 
szybkiemu procesowi zróżnico-j|chwilą, mianowicie, gdy pias- 


wania: 


z powszechnej inasyjtowcy sKonsolidowali się na 


ludu wiejskiego, który dawniej! gruncie swego klasowego inte- 
zgodnie i solidarnie przeciwsta- |resu właścicieli rolnych stracili 
wiał się wstecznictwu obszarni- | społeczne i moralne prawo do 
ków i księży, wyodrębniła się|reprezentowania ogółu rzeszy 


klasa agchlopstwa 
wyrosła i wzmożona w 
dzięki uprzywilejowanym wa- 
runkom, w jakich znalazło się 
rolnictwo. Wówczas to gdy 


łącznie po wielkich ośrodkach|widmo minionej pańszczyzny 


miejskich. 

Ta awangarda kultury, po- 
stępu i sprawiedliwości spo- 
lecznej, jaka ongi przed laty 
kilkudziesięciu, miejscami przed 
Jaty kilkunastu, wyszła z ulic 
miejskich na obszary wsi, aby 
budzić z odrętwienia wieków 
bezradną świadomość włości- 
jaństwa, aż nazbyt rychłej do- 
czekała się odpłaty: 


zatarło się w świadomości 
chłopskiej, coraz bardziej zyski- 
wały na sile węzły, łączące in- 
teres zamożnego włościjanina 
z więks i wielkim posiada- 


zamożnego, |chłopskiej. Nie mają prawa się- 
siły|gać po Bosy „Wwy 
nych i 


orczę chlo- 
poy matoro bezrolnych, 
tórzy liczebnie przeważają nad 
uprzywilejowaną sferą burżuazji 
rolnej. Nie mają prawa prze- 
mawiać imieniem  proletarjatu 
rolnego, którego wszystkie pra- 
wie interesy pozostają z intere- 
sami tejże burżuazji w sprzecz- 
ności. Proletarjat rolny wyrazu 


czem rolnym, «coraz bardziej|dla swoich dążeń i obrony dla 
też zarysowywał się przedział |swoich interesów szukać musi 
między chłopstwem zamożnetr, |gdzieindziaj. Szukać ich musi 
a chłopstwem bezrolnem. Deba-|tam, gdzie znajduje je proletar- 
ta i walka sejmowa w obłiczujjat miejski; w zwartej organi- 


pierwszy Ireformy agrarnej były ostatnim | zacji 
zamach zawadjacko podniesio-|aktem 
nej pięści chłopskiej, pierwszy ,stronnicjwem piasżowców, a et lz 


antagonizmu 


asowej, proklamującej 
między | zwierzchnictwo pracy i walkę 


mir ea 
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Kupujcie bilety skarbowe! 


w kasach skarbowych, | 
I 


urzędach podatkowych 


J. Przemyski. | 
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Wrażenia ogólne. 


(Telef. od nasz. koresp.) 


Wczorajsze posiedzenie sejmu pierw- 
sze z Serji, poświęconych monopolowi 
tytuniowemu obfitowało w szereg incy- 
dentów. Pierwszy z nich zaszedł, gdy 
na trybunie zjawił stę w roli przeciw- 
nika monopolu ks. Adamski, przedsta- 
wicie! narodowo-cbrześciańskiego stron- 
nictwa robotniczego, a jednocześnie 
prezesa rady nadzorczej fabryki papie- 
rosów „Patria. Zjawienie się na try 
bunie osoby najściślej zainteresowanej 
w sprawie monopolu wywołało taką 
burzę na lewicy, tyle przykrych słów 
pod adresem księdza patrona, że prze- 
wodniczący wicemarszałek Moraczew- 
ski musjał przerwać posiedzenie. To 
samo powtórzyło się, kiedy na trybu- 
nie ukazał się następny mówca poseł 
Diamand. Przyjaciele ks. Adamskiego 
chcąc się zemścić za jego nlepowodze- 
nie, urządzili p. Diamandowi kocią mu- 
zykę, którą ten jednak spokojnie prze- 
siedzial na trybunie. 
minutowej przerwie p. Diamand 8po- 
kojnie wygłosił swe przemówienie, po 
którem zaszedł nowy trzeci incydent. 
Podsekretarz stanu Mikulewski repli- 
kował w dosyć ostrych wyrażeniach 
na ogólnikowe zarzuty, które ks, pos. 
Adamski stawiał urzędnikom monopolit 
tytuniowego; nazwał te zarzuty oszczer- 
czemi i obraźliwemi. W odpowiedzi — 
nówa burza na prawicy, nowa przerwa 
w obradach i wreszcie zamknięcie po» 
siedzenia, które będzie wznowione dziś 
już o godz. 1l-ej zrana. 

SŁ Gr. 


przebieg posiedzenia. 


Przed porządkiem dziennym po- 
seł Rajca, powołując się na uchwa- 
loną ustawę o służbie cywilnej i 
na rezolucję sejmu, wzywającą 


rząd do wniesienia projektu prag-| 


matyki służbowej, także dla pra- 
cowników kolei, telegrafu i telefo- 
nów, zaznaczył, że rząd dotych- 
czas tego nie uczynił, Marszałek 
oświadczył, że przypomni rządowi, 
oczem izba przystąpiła do ratyfi- 
owania konwencji o zneutralizo- 
waniu wysp Alandzkich. Sprawo- 
zdawca poseł Kamieński przedsta- 
wił jaką i koty Polska osiągnie 
przez ratylikowanie tej konwencji 
ze strony Szwecji i Finlandji, i ja- 


kie korzyści Polska osiągnąć może 


w razie wojny. ź 

Poseł Rosset omawia ostatnie 
zajście w Finlandji i zapewnia, że 
naród polski nie zejdzie z drogi 
tolerancji wobec innych narodów 
i poszanowania ich praw, ale dzi- 
wić nas będzie, że Finlandja nadal 
pozostaje taką, jaką była dotych- 
czas, t. j, pójdzie drogą hodowa- 
nia emisarjuszy żandarmskich, któ- 
rych Finlandja produkowała dla 
ębienia całej demokratycznej 
osji a z nią razem i 
Ustawę przyjęto jednomyślnie w 

drugiem i trzeciem czytaniu. 
akże przyjęto, według referatu 
posła Bagieńskiego  nowolę do 


ndziehy-inatory z daia li maja z b. w 


Po nowej pięcio- ły 


|jak należałoby, 


f głosować za monopolem. 
Michalski przypomina, że w roku, 


olski. | watnych, 


sprawie uchwały ograniczeń pry- 
watnych spadków w województwach 
wschodnich i przystąpiono do mo» 
nopolu tytuniowego. 


Poseł Kędzierski wykazuje, że - 


budżet Rzeczypospolitej jest zbyt 
mały, a mimo to 


deficyt wynosi 228 miijar- 
dów marek. 


Obowiązkiem rządu, sejmu i spo- 
łeczeństwa jest podnieść dochody, 
rzyczetn grz obciążyć podat 
mi takie artykuły, które nie są 
potrzebne do życia, 


takimi są tytuń i spirytus. 


Mówca prsypomnine, że komisja 
skarbowo-budżetowa, a następnie 
i sejm wezwali rząd do projektu 
monopolu tytuniowego. Z trzech 
systemów opodatkowania (cło, ©- 
rocentowanie surowca i fabryka: 
ów i monopole) monopol daje 
największe dochody. Niemal wszy- 
stkie państwa Europy zaprowadzi- 
go, a i w Polsce dawno on 
istnieje. Monopol nie jest przę- 
żytkiem, bo Japonja zaprowadziła 
go dopiero w 1920 roku. Zarzuty, 
że administracja nasza nie dorosła 
do zadania, nie są słuszne, gdyż 


administracja nasza w 1921 
roku nie była najgorszą. 
Wyniki jej były nieco mniejsze. 
niż we Francji, lecz znacznie 

lepsze, niż w Austrji. 

Sejm przedewszystkiem winier: 
dbać o to, by miljardy miast do 
kieszeni fabrykantów, wpływały de 
skarbu państwa. WŁ; wre- 
szcie da utrzymanie inwalidom. 


W Małopolsce już 60 pro- 
cent trafik PORÓRRY inwali- 
om. 


Agitacja przeciwko monopolom 
doszła do olbrzymich rozmiarów, 
a idzie ona przedewszystkiem na 
rękę fabrykantom niemieckim i po- 
iera interes jednostek, nie zaś, 
interesy państwa. 

Komu interes skarbu leży na 
sercu, ten powinien bezwzględnie 
inister 


1920 saini wezwał rząd do przed- 
stawienia Poka o monopolu 
tytuniowym. owodów nieza- 
leżnych od rządu, projekt taki 
wchodzi pod obrady dopiero dzi- 
siaj. 


Tytuń jest idealnym przed- 
mio.em opodatkowania, 


yż jest to artykuł zbędny w ży- 

e9 a wielce szkodliwy dla zdro- 

wia, po drugie 

monopol jest idealną formą 
opodatkowania. 


W dziesięciu państwach istnieje on 
a także w Polsce nie jęst on no- 
wością. Interes robotników jest 
również dobrze broniony przez 
monopol, jak i w fabrykach pry» 
reszcie podkreśla kar- 
tel oraz zyski, płynące z produkcji, 
a wpływające do kieszeni osób 


i prywatnych. W chwili kiedy nasza 


skarbowość przygotowuje się do 


Í wyszkolenia, wprowadzenie mono- 


Joego" gę : Z e - 


ZZA ZEE WA ARA BE ORAN ROA DOZ ZYC AZ NAZW ZI A 


polu jest szczególnie wskazane. 
Dochód z monopolu da się náj- 
szybciej przystosować do cen ryn- 
kowych, co w dużej mierze pow- 
strzyma chwiejność waluty. Mono- 
pol jest korzystniejszy od akcyzy, 
doświadczenie wykazało bowiem, że 
w krajn powstały już tajne iabryki 
bandero. Nie całe  kupięctwo 
oświadcza się przeciwko monopo- 
lowi, gdyż kongręgacja kupieciwa 
w Krakowie wyraziła przekonanie, 
że monopol przyniesie skarbowi 
poważne korzyści. 

Dzisiaj na ziemiach polskich 
istnieje 7 różnych systemów opo- 
datkowań. Jeżeli się mówi o wad- 
liwości administracji, źródła należy 
szukać w anarchji ustawodawstwa. 
Wprowadzenie w państwie jedno- 
litej prodnkcji 
bów tytuniowych stanie się kopal- 
nią złota dla państwa. Co się ty- 
czy złej administracji państwa, to 
minister podkreśla, że działać bę- 
dzie, aby 


nasz aparat administracjny 


coraz bardziej giepszać. 


Powoływanie 
niesłuszne, 


sie 


gdyż 


ter zaznacza, że w razie odrzuce- 
nia monopolu, rmusiałby wystąpić 
z podwyższeniem podatków po- 
średnich i bezpośrednich, Rozum- 


niejszem jest zatęm sięgnięcie po 
zyski kilkunastu fabrykantów i pro- 
duceniów tak dla robotników, jak 


i dla gospodarki społecznej. 

Kiedy następny 
Adamski wszedł na mównicę, le- 
wica przywitała 


strony reagowała, 
zarządził S-minutową pauzė. 


Pó przerwie ks. Adamski wyty- 
że jego. spra- 
wozdanie, a zwłaszcza w części sta» 
jest niedokładne i po- 
zbawione głebszej wartości nauko- 
Referent mówi raczej o mo: 
jakuimby on mógł 


ka sprawozdawcy, 


tystycznej 


wej. 
nopolu takim, 
być, a nie o tym, jaki istnieje, 
Mówca czyni dalej zarzut rzą: 
dowi, 
rozszerzanie iabryk i wzywa mini. 


stra skarby, ażeby usunął x dy- 
mosopolu urzędni- 
którzy tendencyjnie 
pracują dla jednaj idei i szkodzą 


rekcji 
ków; 


piństwii, 


Prezes najwyższej izby kontroli 
oświadcza, że 
izba nie może jeszcze przedstawić 
sojmowi określonego wniosku. Re- 
kasowości jest 
Wykryto 
uchybienia, braki | przekro- 
<zenia przepisów. Ostatecznie 
rewizja będzie podana do 


państwa Zarnowski 


rachunków 
prowadzoną. 


Wizja 
jeszcze 


* jednak 
wiadomości sejjmowi, 


Gdy. poseł Diamand wszędł na 
na prawicy, zapanowała 
Wice - marszałek Mora- 
czewski zagroził wykluczeniem po- 


trybunę, 
wrzawa. 


słów i zarządził przerwę. 


Po przerwie poseł Diamand o- 
monopolu 
rozpatrywać należy z punktu widze- 


świadczył, Że sprawę 


nia interesu państwowego .i intere- 
sn konsumentów. Miljardowe zy- 


ski z handln tytuniowego powinny 


przypaść skarbowi państwa. Mów» 
ca wierzy w cyfry, podane przez 
sprawozdawców. 
rzecz niesłychana, ażeby rycerze 
przemysłu rzucali na uczciwych u- 
rzędników kalumnję. Mówca ży» 
czy ministrowi Michałskiemn zwy» 
cięstwa. Zarzut ks. Adamskiego, 
uczyniony Małopolsce, że niewol- 
niczo przyjmuje tradycje Austrji, 
odpiera mówca tem, że szefami 
monopolu w Austrji byli: Dima- 
: jewski, Korytowski i Zaleski i nie 
ma powodn wstydzić się tych lu- 
dzi, bo oni w oczach cełej Euro- 
py wykazali, jak mogliby się sami 


rządzić. Małopolska jest przeświad- f 


czona, że monopoł najlepiej broni 
konsumentów przed oszustwem, 
Argument prawicy o robotni- 
kach chybił zupełnie, albowiem ro- 
botnicy w iabryce prywatnej są 
niewolnikami, a w monopolu oby- 
watelami, pracującymi. dla państwa. 
Sejm musi stanąć na stanowisku 
monopolu tytuniowego. 
Wice-minister skarbu Mikułecki 
oświadcza, że jeden zwrot w prze- 
mówienin ks. Adzmskiego zmusza 
go do zabrania głosu W porozu- 


i sprzedaży wyro- 


na Anglję jest 
Angija nie ma 
własnej produkcji, wreszcie minis- 


mówcą Ks. 


go szyderczymi 
okrzykami, na co prawica ze swej 
Przewodniczący 


Że utrudnia powstawanie i 


Mówca uważa za 


= ’ʻ i- 


skarbu. Te słowa nie poparte do- 
wodami są 


w najwyższym stopniu ubli- 
żające i oszczercze, 

Przy tych słowach powstaje 
wielka wrzawa na prawicy. Lewica 
bije brawa, Powstaje hałas, Wice- 
marszałek Moraczewski oświadcza, 
że wyraz „oszczerczy” jest niepar- 
lamentarny i nie może pozwolić, 
aby członek rządu użył wyrażenia 
nieparlanentarnego ©  posłach i 
dlatego przywołuje ruówcę do po- 
rządku. Wrzawa jednak nie ustaje. 
Posłowie prawicy opuszczają salę 
obrad, Przewodniczący przerywa 
posiedzenie. Wreszcie po 5 minu- 
tach wicemarszałek oświadcza, że 
zamyka dzisiejsze posiedzenie, na- 
znaczając następne na jutro o g. 
11 przed południem. 


2 komisji seimowych. 


WARSZAWA, 18 maja (Pat.) — 
Na dzisiejszem poutnem posiedze- 
niu komisji dla spraw wojskowych 
w obecności ministra Sosnkow- 
skiego 
omawiano sprawę obrony 

granic Polski. 


Komisja prawnicza w dalszym 
ciągu rozpatrywała sprawę 
projektu ustawy o ochronie 

lokatorów. 


Omawiano art. 6, «traktujący o 
sublokatorach. Następnie komisja 
uchwaliła jednomyślnie ratyfiko- 
wać układ polsko-niemiecki w 
przedmiocie objęcia przez Polskę 
wymiaru sprawiedliwości na Gór- 
nym Sląsku części przyznanej 
Polsce. 

Na posiedzeniu komisji skarbo- 
wo-budżetowej poseł Pączek refe- 
rował 


preliminarz budżetowy sej. 
mu ustawodawczego. 


Według preliminarza tego do- 
chody przewidywane są w sumie 
695000 marek. Suma wydatków 
na 493.270.095 marek. 

Referent uważa, że siły kance- 
laryjne sejmu Są nieliczne i źle u- 
posażone. Zwraca uwagę, że ko- 


nu bibljoteki sejmu. Następnie 
proponuje podnieść płace turzędni- 
kom sejmu © 2 miljony marek 
dodatek za czas trwania sesji o 
4420.000 mk. na umundurowanie 
woźrnych 1284000 mk., na powięk- 
szenie bibljoteki 2500000 mk. Po 
dyskusji 

przyjęto propozycję refe- 

renta. 

Obecny przedstawiciel minister- 
stwa skarbu wyraził również swą 
zgodę, Przyjęto również rezolu 
cję referenta w sprawie należytego 
rozklasyfikowania urzędników w 
sejmie i ewentualnie powiększenia 
ich liczby. 

Przyjęto też rezolucję, według 
której wszystkie instytucje rządo- 
we obowiązane są nadsyłać swe 
wydawnictwa i druki oraz umowy 
© charakterze międzynarodowym, 
chociażby nie były drukowane, 

Wreszcie przyjęto rezolucję po- 
sta Woźnickiego, domagającą się 
aby kredyt przyznany na budowę 
gmachu senatu 10 miljonów mk., 
przeznaczono na rozszerzenie gma- 
chu sejmu dla senatu. 

Pod koniec poseł  Diamand 
wniósł protest przeciwko posiedze- 
niom komisji skarbowo-budżeto- 
wej, prowadzonym podczas obrad 
plenarnych. Przewodniczący. o- 
świadczył, że zwróci się w tej 
sprawie do konweniu seniorów. 

Na  wczorajszem posiedzeniu 
komisji przemysłowo - handlowej 
postanowiono oddać na sejm 


projekt fo wprowadzeniu 
miar metrycznych 

Przymus ich używania dlą handlu 

detalicznego będzie obowiązywał 


od 1 stycznia 1923 rokn, dla han- 


dlu hurtowego od i stycznia 1924 
roktt. 


nieczną jest rzeczą ulepszenie sta« 


mieniu z ministrem skarbu musij płenum seinn 
udeprzeć zarzu* ks. Adamskiego, i 
że urzędnicy monopok: tyśasiowe- 
go i niektórzy urżędnicy minister- 


isiwa skarbu dzidrja ra siria 


Piątek 19 maja 1922 r.” 

] 
dzy klubami sejmowymi w przy- 
szłym tygodniu nie będzie ani 
jednego głosowania w sprawie or- 
dynacji wyborczej i monopolu ty- 
tuniowego. Przyczyną tej decyzji 
jest, że we wiorek dwie komisje 
skarbowo-budżetowa i przemysł.- 
handlowa udają się do zagłębia 
naftowego w Galicji wschodniej, 
zaś we czwartek rozpoczyna się 
we Lwowie zjazd związku miast, 
na który jedzie bardzo wielu po- 
słów, 


kronika polityki polskiej, 


Przybył do Warszawy radca po- 
selstwa polskiego w Berlinie dr. 
Alired Wysocki w sprawie organi- 
zowania konsulatu generalnego 
polskiego w Bytomiu po wejściu 
w życie układu w sprawie Górne- 
go Śląska. 


— Dziś przybywa do Warsza- 
wy delegat rządu w Wilnie p. Wa- 
lery Roman. 


— Prezydent rady ministrów 
p. Ponikowski wyjechał wczoraj 
wieczorem do Wilna w charakterze 
min. oświaty dla przejęcia tamecz- 
nego szkolnictwa. 


Przyszły minister rolnictwa, 


WARSZAWA, 18 maja (Tel. 
od nasz. koresp.) W ciągu dnia 
wczorajszego bawił w Warsza- 
wie prezes kółek rolniczych w 
Poznaniu p. Adolf Buiński, któ- 
remu prezydent rady ministrów 
zaproponował tekę rolnictwa. 
P. Buiński według wszelkiego 
prawdopodobieństwa ofiarowa- 
ną mu tekę przyjmie. 


Narady rady ministrów. 


WARSZAWA, 18 maja. (Pat.)— 
Rada ministrów na posiedzenłu 18 
maja przyjęła projekt ustawy o 
scałeniu gruntów i projekt ustawy 
o koszłach postępowania przed 
najwyższym trybunałem admini- 
stracyjnym i postanowiła, że od 1-go 
czerwca we wszystkich biurach 
rządowych ma się rozpoczynać u- 
rzędowanie o godz. 8 rano, wresz- 
cie załatwiła szereg spraw bieżą- 
cych, 


prawy gdańskie na forum ligi, 


GENEWA, 18 maja (Pat.. W 
dalszym ciągu wczorajszego publi- 
cznego posiedzenia rady ligi Adon- 
ci przedstawił następujący raport 
w sprawie wykonania rokowań bez- 
pośrednich między Polską i Gdań- 
skiem odnośnie do stanowiska 
prawnej własności państwowej, ti- 
rzędów i urzędników polskich w 
Gdańsku. Wolne miasto Gdańsk 
akceptuje, że 

1) własność państwowa polska 
w Gdańsku, służąca do celów pañ- 
stwowych, 
nie podlega jurysdyksji oraz 
opodatkowaniu władz gdań- 

skich, 

2) urzędy i urzędnicy polscy 
i generalny komisarz korzystają z 
tych samych przywilejów, co i u- 
rzędnicy gdańscy i podlegają wła- 
snym władzom przełożonym, 

3) kornisarjat generalny polski 
posiada w całej rozciągłości 
przywilej eksterytorjalności. 
Komisarz generalny ma nieograni- 
czone prawo organizowania komi- 
sarjatów, powoływania urzędników 
służby dyplomatycznej, tudzież per- 
sonełu pomocniczego, 

4) biura i archiwa wszystkich 
innych urzędów w Gdański: korzy- 
stają z praw nietykalności. Raport 
powyższy rada przyjęła jedno- 
myślnie. 


Sehiffer o traktacie z Polską. 


BERLIN, 18 maja (Pat.). Pet- 
nomocnik niemiecki przy polsko- 
niemieckich naradach tyczących się 
Górnego Sląska Schifier oświad- 

współpracownikowi „Berliner 
Tageblattu*: Obecnie zawarty trak- 
tat wypełnimy naturalnie tak lojal- 
gie, jak każdy z zawartych trakta- 
tów. Traktat zostanie ratylikowa- 
iej w końcu przyszłego 
Zarówno polska jak i 
delegacje © szdara te 


szybkie ratyfikowanie trak- 
tatu, 

gdyż spokój na Górnym Sląsku 

nie zapanuje wcześniej, aż obie 

strony obejmą przyznane im dziel- 

nice. : 


Rozdział gwarettwa ma 6. Sląskn.) 


KATOWICE, 18 maja, (AW). 
W Bytomiu odbyło się posiedzenie 
zarządu gwarectwa górnośląskiego. 
Na posiedzeniu tem postanowiono 
rozdzielić gwarectwo między część 
niemiecką i polską. Siedzibą gwa- 
rectwa w części niemieckiej będą 
Gliwice. Dalsze szczegóły roz- 
działu zostaną jeszcze ustalone, 


nadzieje Litwy zawiodły. 

GDANSK, 18 maja (Pat.) Z Kow- 
na donoszą półurzędowo: Prasa 
litewska stwierdza z ubolewaniem, 
że nadzieje Litwy co do jej zbli- 
żenia się się z Łotwą, Estonją i 
Finlandją zawiodły, Przy omawia- 
niu deklaracji, jaką miały złożyć 
Estonja, Łotwa i Finlandja, 


Litwa zażądała wystąpienia 
tych państw przeciw polity- 
ce polskiej w sprawie Wilna. 
Państwa te chciały poprzestać je- 
dynie na wspólnej deklaracji neu- 
tralnej w tej sprawie, wobec tego 
rokowania zostały przerwane. 


Błstesy litewskie w pasie nen: 


tralnym. 


WILNO, 18 maja (AW) — Pro- 
tokularnie stwierdzono . obecność 
wojsk litewskich w pasie neutral- 
nym. Zołnierze litewscy, których 
zauważono na terenie neutralnym, 
podawali się za milicję pasa neu- 
tralnego. Jeden z  protokułów 
stwierdza, że 26 kwietnia wojska 
litewskie wtargnęły do folwarku N. 
Zołnierze ubrani byli w mundury 
regularnych wojsk litewskich, a na 
wierzchu dla niepoznaki odziani 
byli w kożuchy i kurtki cywilne. 
Uzbrojenie żołnierzy stanowiły ka- 
rabiny, bagnety, granaty ręczne 
systemu niemieckiego oraz kara- 
biny maszyncwe. W pobliżu wsi 
N. żołnierze litewscy, podając się 
za milicję pasa neutralnego, prze- 
prowadzili rewizję wśród włościan, 
poszukując broni, 

Zrabowano 20 tysięcy marek 
oraz wiele przedmiotów domowego 
użytku. Aresztowano i uprowadzo- 
no w głąb Litwy Kowieńskiej 2-ch 
polaków. W sąsiedniej wsi zaare- 
sztowano 1 polaka pod zarzutem, 
że należy do milicji pasa neutral- 
nego. Wszystkich aresztowanych 
żołnierze litewscy bili w niemiło- 
sierny sposób. Prawdziwość po- 
wyższych danych protokułów stwier- 
dza 8 podpisów. 


WILNO, 18 maja. (AW). Dnia 24 
kwietnia patrole litewskie wkroczyły 
do wsi T., bijąc w okropny sposób ki- 
jami i kolbami miejscową ludność pol- 
ską. Zrabowano produkty żywnościowe, 
bieliznę i pieniądze, Autentyczność te- 
go protokułu stwierdza 8 podpisów, 

Stwierdzono również protokularnie, 
że tegoż dnia wojska litew$śkie pod 
pretekstem rewizji rozbiły w polskim 
domu w zaścianku M zamki szaf, ku- 
frów i szuflad, których zawartosć żoł- 
nierze litewscy zabrali ze sobą. Pobito 
przytem do nieprzytomności 4 osoby. 
Powadem rewizji było rzekomo poszi- 
kiwanie członków milicji pasa neutral- 
nego, Prawdziwość tego  protokułu 
stwierdza 10 podpisów. 


Katactofa kolejowa pod Warszawą. 


13 ofiar wypadku. 

WARSZAWA, 18 maja (Tel. od 
nasz, koresp.) W dniu dzisiejszym 
około godz. 4.15 po południu oko- 
ło stacji Pelcowizna pod Warszawą 
zdarzyła się wielka katastrofa ko- 
lejowa, spowodowana przez złe 
nastawienie zwrotnicy. Pusty po- 
ciąg próbny wpadł na pociąg pa- 
sażerski, w rezultacie jest 
13 osób ciężko lub iżej ra- 

nionych. 

Zwrotniczy uciekł i jest ścigany. 


Nieprzyjemna wiadomość. 


Depesze przynoszą nam z Hel- 
singforsu wiadomość, że sejm tam- 
tejszy odrzucił układ z Polską, 
mający poniekąd charakter sojuszu. 
Układ ten, zawarty jeszcze pod- 
czas zimy był znacznie wcześniej- 
szy, niż zjazd _przedstąwicieli 
państw baltyckich w Warszawie i 
stanowił bodaj najważniejszą część 


oraz podstawę, naszej polityki 
względem tych państw. 
W sejmie finlandzkim istniała 


silna opozycja socjalnych demokra 
tów przeciw zawieraniu odnośne- 
go traktatu z Polską, wszakże nie 
stanowiła ona większości. Rząd 
po przeprowadzeniu właściwych 
rokowań uznał za możliwe i wska- 
zane traktaty podpisać. Finlandja, 
która jeszcze przed paru miesiąca- 
mi, miała groźny zatarg z sowieta- 
mi 6 Karolinę, i doznała ze strony 
Polski życzliwego poparcia dyplo- 
matycznego, miała dostateczną 
rację do uznania, że ścisłe zbliże- 
nie do Polski leży w jej samoza- 
chowawczym interesie, 

Jednakże sejm nie ratyfikował 
układu, a komisja, do której go 
odesłano, oświadczyła się przeciw 
niemu zasadniczo. Tak więc Fin- 
landja odsunęła się od Polski. 

Nasuwa się pytanie, co mogło 
wpłynąć na usposobienie sejmu 
finlandzkiego w ciągu ostatnich 
kilku tygodni. Odegrał tu zapewne 
niemałą rolę układ niemiecko-so- 
wiecki, który przestraszył Finlandję 
i zniechęcił ją do wiązania swych 
losów z Polską. 

Skoro tak, to mamy już pierw- 
Szy skutek kooperacji niemiecko- 
sowieckiej, która pociągnęła poraż- 
kę naszej polityki baltyckiej. ~ 

Jest to bowlen porażka. Nasz 
żywotny interes wymaga zachowa- 
nią oraz utrwalenia niepodległości 
państw baltyckich i ustalenia z 
niemi najlepszych i najbliższych 
stosunków, 

Jeden rzut na mapę wskazuje, 
że w baltyckim systemacie obron- 
nym Polska i Finlandja osłaniają 
jego boki przeciw ewentualnemu 
nieprzyjacielowi od wchodu. Poza: 
tem Finlandja jest największem 2 
obecnych państw baltyckich i po- 
siada tradycję państwową. Jej 
wpływ na Estonię i Łotwę jest 
bardzo znaczny. Otóż ściślejszy 
związek z Finlandją, miał nam za- 
pewnić ugruntowanie przyjaźni z 
oboma mniejszemi państwami. Po- 
lityka ta z charakterem niewątpli- 
wie pokojowym, była w zasadzie 
bardzo słuszna i odpowiadała na- 
szym interesom oraz najlepszym 
tradycjom. Niestety jednak — w 
fajważniejszym bodaj punkcie spot- 
kała się obecnie z niepowodze- 
niem, które może zburzyć i reszte 
systemu. 

Nie wiemy, oile do tego nie- 
powodzenia przyczyniły się błędy 
i niekonsekwencje naszej polityki 
w ostatnich czasach. Musimy wszak- 
że przypomnieć, że właśnie w sto- 
sunku do Finlandji popełniliśmy 
dziwną niekonsekwencję, która ją 
musiała urazić. Nazajutrz po zjeź- 
dzie warszawskim, który w formie 
dyskretnej stawiał zasady pewnej 
solidarności a nawet obrony Za- 
grożonej niepodległości któregokol- 
wiek z tych państw, pojechaliśmy 
do Rygi dla szukania wspólnej 
platformy z tymi, którzy bardzo 
niedawno grozili Finlandji naja- 
zdem. Przypominamy, że taż Fin- 
landja, która wzięła udział w zjeż- 
dzie warszawskim, uchyliła się oil 
uczestnictwa w Rydze. Fakt ten 
w każdym razie wart jest zazne- 
czenia. 


, igih 


-Banki odroda Earopę". 


Tak myśli miljarder amery- 
kański p. Vanderlip. 
PRAGA, 18 maja (Russpress)— 
Z powodu koniere cji bzaków emi- 
syjnych, jaka się ma odbyć w Lon- 
dynie, „Prager Presse“ zamieszcza 
artykuł Vanderlip'a o stosunkach 
Ameryki z Europą, 
Podług opinfi Vanderlip'a kon- 
ferencja będzie okazją dla Amery- 
ki dła zainicjowania współpracy w 
sprawie 


kiem naprzód, niebywałym, odkąd 
amerykanie stali się kierownikami 
finansów wszechświatowych. 

Powodzenie konferencji 


dia Europy, ajo godz. 11 i pół 
jednocześnie będzie ważnym kro-|ludniem bez udziału dele 


Plenare posiedzenie komisi at- 
ltycznej; 

GENUA, 18 maja 
Plenarne posiedzenie komisji 
politycznej rozpoczęło się dziś 
przed 
tów 
Francji, Belgji i Niemiec. Schan- 
zer przedstawił przebieg roko- 


genu-|wań z Rosją i odczytał wnio- 


(Pat) 


Platek 19 maja 1922 r. 3 


Likwidacja zjazdu genueńskiego. 


ne zobowiązują się wzajem- 
nie mnie atakować się i zaprze- 
stać propagandy na czas obrad w 


powstrzymania się od wzajemnych 
ataków zostało ustalone na czas 
eż do upływu 4 miesięcy po ukoń- 


eńskiej Vanderlip uzależnia odjSki. Przedstawiciel Litwy zapy-|czeniu obrad komisji. 


przebi konferencji banków. Ban- 
ki >> porosumiały w  niektó- 
rych punktach i opracowały 

gram współpracy. 
le trudności wj oc ta wspólna 
praca niektórych 

banku angielskiego z austrjac 
która na razie będzie możliwa tyl- 
ko dla kilku banków. Banki cen- 


tralne dzielą się podług posiada- Hii ee od strony ro- 
Do pierwszej należą banki; angiel- bylaby zabezpieczoną od stro- 
iny polskiej. Prezydent Facta 


nych zapasów złota na trzy gra 


ski, holenderski, szwecki, szwaj- 
carski i hiszpański, druga grupa 
jeszcze się nie uformowała, do trze- 
ciej należą Niemcy 

Rola Ameryki bardzo jest waż- 
na, będzie oma musiała złożyć 
wkład dla uregulowania stosunków 
finansowych wytworzonych wsku- 
tek braku zapasu złoia. Polityka 


bankom dostatecznego kredytu 
dólarach dostosowawszy stopę pro- 
centową do obecnej sytuacji Eu- 
ropy. 


Niezadawalajare propozycje reparacgine | zazn 


Miemiec, 


ków jak np.|czy również stosunku między 
kim, | mocarstwami. 


Polska i Austrja. | 5 


jednak |i wskazał na dokument z 18 


tal, czy wammki paktu poko- 
jowego dotyczą 


do Rosji. 


W pierwsz 


Rządy zobowiązują się nie mie- 


Coprawda, wie- |jedynie stosunku mocarstw |vnętrzne sprawy innych krajów, 


oraz nie popierać żadnemi zarzą- 
dzeniami albo innemi środkami 
politycznych organizacji w innych 


wypadku bowiem Połska była- | krajach. 


natomiast Litwa nie 


wyjaśnił, że kwestja ta jest roz- 
trzygnięta, a wynika z art. 6 
ktu pokojowego. Minister 
kirmunt oświadczył, że 


Polska wielokrotnie ujawni- 
ła swoje zamiary pokojowe 


zi- 


wszystkie państwa otrzymają 
statut paktu. Prezydent Facta 
aczył, że dyskusję w tej 
sprawie uważa za ukończoną. 
Z kolei delegat Holandji 


WIEDEN, . 18 maja (A. W.) —|oznajmił, że 


„Wiener Allgemeine Zeitung“ po-iwszystkie państwa, 


które 


daje, że komisja reparacyjna o-|przyślą delegatów na kon- 


świadczyła, iż wczorajsze 
cje i propozycjć, które przywiózł 
minister finansów Rzeszy Hermes, 
są niedostateczne i nie uwzględnia: 
ją żądań komisji reparacyjnej. Do- 
pókł Hermes nie przedstawił pro- 
pozycji, nadających się „do przyję- 
cia, dopóty komisja reparacyjna 
nie będzie z nim prowadzić per- 
jraktacji. 


Rozrachy w Irlandii. 


instruk. |ferencję do Hagi będą trak- 


towane na zasadzie zupe!- 
nego równouprawnienia, 
a wszyscy delegaci korzystać 
będą z przywileju eksterytorial- 
ności poselskiej. Prezydent Fa- 
cła podziękował przedstawicie- 
łowi Holandji za. to oświadcze- 
nie. Lloyd George złoży! Ho- 
landji podziękowanie za pomoc 
w organizowaniu konferencji i 
wyraził przekonanie, że prace 
w Hadze będą prowadzone tak 


RZYM, 18 maja, (Pat). Radjo.|samo w duchu pojednawczym, 


W Belfaście przyszło wczoraj do|jak prace w Genui. 


poważnych starć pomiędzy katoli- 


kami a protestantami. 5 osób za-|żeby komisja 


bitych, 25 rannych. 


EILWESE, 18-g9 maja (Pat.). 
Oficjalnie donoszą z Londynu, że 
wszystkie wojska angielskie opu- 
szają Irlandję z końcem bieżącego 
tygodnia, pozostawiając jedynie 
małą załogę w Dublinie. 


Układ handlowy angielsko-lifewski. 


KOWNO, 18 maja (Pat.), An- 
gielski komisarz dla państw bał- 
tyckich Vilton przybył z Rygi do 
Kowna w celu zawarcia angielsko- 
litewskiego układu handlowego. 


Denatjonalizacja przedsiębiorstw 


w Rogi. 

MOSKWA, 17-go maja (A. W.). 
Prezydjum wszechrosyjskiej rady 
gospodarki ludowej przyjęło pro- 
jekt dekretu o porządku denacjo- 
nalizacji przedsiębiorstw. Projekt 
wychodzi z założenia, że prakty- 
kowany sposób wydzierżawiania 
nie prowadzi do celu i wyrządza 
szkody przedsiębiorstwom, wobec 
częgo należy zdenacjonalizować 
wszystkie już wydzierżawione 
przedsiębiorstwa zarówno jak i te, 
które w związku z rozwijaniem się 


przemysłu, mają być oddane w. 


dzierżawę. Dojście do własności 
t. j. zdenacjonalizowania przedsię- 
biorstw może nastąpić wyłącznie 
w drodze wykupu. 


Wreszcie 
loyd George zaproponował, 
organizacyjna 
konferencji haskiej prorozumiała 
się w praa technicznych z 
rządem Holandji. Propozycję tę 
przyjęto, 


Uchwala o naradzie w Radze. 

GENUA, 18 maja. Przyjęty przez 
podkomisję polityczną protokuł w 
sprawie konferencji w Hadze brzmi: 

1) Mocarstwa podpisane zgod- 
ne są w ustanowieniu komisji, któ- 
raby miała za zadanie uzgodnić 
różnice zdań, istniejące jeszcze mię- 
dzy rządem sowietów, a innymi 
rządami. Komisja ta zetknie się z 
komisją rosyjską, mającą takie sa- 
me zadanie. 

2) 20 czerwca ogłoszą mocar- 
stwa sprzymierzone nazwiska swo- 
ich przedstawicieli w komisji ha» 
skiej. Rząd rosyjski ogłosi rów- 
nocześnie nazwiska swoich przed- 
stawicieli. 

3) Komisje w Hadze mają się 
zająć wszystkimi proble- 
mami, a w szczególności 
długami, prywatną wacono- 
ścią I kredytami. 

4) Obie komisje 


po- Hadze. Podstawą porozumienia ma 
być status quo. Zobowiązanie 


Dystaśja Skirmonta z Czlczerinem. 

GENUA, 18 maja (Pat.) — W 
uzupełnieniu sprawozdania wczo- 
rajszej dyskusji między ministrem 
Skirmuntem i Criczerinem podaje- 
my następujące szczegóły: 

Gdy Lloyd George zapytał, 
dlaczego raz słyszy, że  protokuł 
ryski nie wiąże Polski z Rosją, to 
znowu, że Polska jest związana 
pokojem ryskim, Skirmunt odparł: 
między temi dwoma aktami 

jest zasadnicza różnica. 

Traktat ryski z 1921 r. jest zo- 
bowiązaniem łormaliem, zaś proto- 
kuł z 30 marca 1922 r. jest jedy- 
nie zresumowaniem opinji, wyra- 


żonej w rozmowie między pañ- 
stwami baltyckiemi, Polską i Ro- 


sją, podczas zebrania w Rydze. 
Pakt ten nie może być uważany! 
za obowiązujący. 

Dalej, mówiąc o podpisaniu, 
poruszonej przez Cziczerina kwes- 
tji strefy neutralnej, Skirmunt o- 
świadczył, że 
Polska zdecydowana jest 

utrzymać spokój 

i uważa się za związ traktatem 
ryskim, a nie protokułem i zazna- 
czą, że 

Polska nie dopuści do stwo- 

rzenie strefy neutralnej, 

poddanej kontroli specjalnej ko- 
misji, ponieważ naruszałoby to jej 
suwerenność państwową. 

Polska zdecydowana jest prze- 
szkodzić i nie dopuścić do two- 
rzenia się organizacji, mających 
na celu ataki przeciw Rosji, za- 
strzega się jednak, że 
kontrolę u siebie sprawo- 

wać będzie sama, 
ponosząc za nią pełną odpowie- 
dzialność, Zwracam uwagę — za- 
znacza minister Skirmunt, — że 
traktat ryski polega na zobowią- 
zaniach stron obu, a zobowiązania 
te idą dalej, niż pakt o nieatako- 
waniu i są one bezterminowe. 

Zwracając się do Cziczerina 
min. Skirmunt zapytał: Rząd so- 
wietów podziela chyba moje prze- 
konanie, iż przez traktat jesteśmy 
związani silniej, aniżeli przez pakt 
o nieatakowaniu, który w niczem 
nie może zmienić naszych zobo- 
wiązań. Cziczerin odpowie- 
dzjał potakująco. 


Lloyd George w Paryża. 
WIEDEN, 18 maja. (AW). „Neue 
Frele Presse” dowiaduje się, że 
Lloyd George po wyjeździe z Ge- 
nui zabawi jeden lub dwa dni w 
Paryżu, gdzie odbędzie konferencję 
z Poincarć'm. Powrót jego do Lon- 


dynu spodziewany jest w ponie- 
działek. 


Butatalo pzziedzenie kosfercarj 


0 cada 5, gd ae 


sprzymierzonemi będzie osiągnięte|rze sie ostatnie 
w ten sposób, że rząd sowie-|konferencji genueńskiej. — Na 
tów I państwa sprzymierzo- | posiedzeniu tem będą załatwio- 


szanse wzięcia udziału Stanów 


posiedzenie 


ne uchwały komisji gospodar- 
czej i politycznej. Posiedzenie 
nie będzie trwało dlugo, po- 
nieważ Lloyd George zamierza 
tegoż dnia w południe opuścić 
Genuę. 


Grey krytykuje metody konferencii. 


LONDYN, 18 maja. (Pat). Ha- 
vas. W piśmie, wystosowanem do 
skarbnika związku liberalno-naro- 
dowego, wice-hrabia Grey poddaje 
krytyce metody konferencji genu- 
tapie, którą nazywa „dramatycz- 
ną niespodziankę”, podkreślając 
pozatem, że odbudowa i pacyfi- 
kacja Europy nie da się przepro- 
wadzić bez współudziału i ścisłej 
współpracy Francji i Stanów Zjedno- 


czonych. 
0 udział Ameryki: 

WASZYNGTON, 18 maja. (Pat). 
Havas. Sfery miarodajne potwier- 
dzają, że Stany Zjednoczone 
powstrzymują się od udzia- 
łu w konferencji o charak» 
terze politycznym. Przypusz- 
czają także, że gdyby w konfe- 
rencji w Hadze wzięli udział jedy- 
nie rzeczoznawcy,  zwiększyłoby 


Zjednoczonych w tej konferencji. 


GENUA, 18 maja. (Pat), Wczo- 
raj rozeszła się wiadomość, iż o- 
głoszono w Waszyngtonie pół- 
oficjalny następujący komunikat: 
„W Białym Domu oświadczono, ż 
nota amerykańska, zawierająca od- 
powiedź na zaproszenie Stanów 
Zjednoczonych do wzięcia udziału 
w posiedzeniu komisji rzeczoznaw- 
ców w Hadze, pozostawia w tej 
sprawie otwarte drzwi dla przy- 
szłych rokowań. Do wiadomości 
tej przywiązują szczególne znacze- 
nie ze względu na mowy, jakie na 
ten temat wygłośzono w senacie, 


Stanowisko Ameryki, 

GENUA, 18 maja (A. W.) — 
„Corriere della Sera" wywodzi, że 
stanowisko Lloyd Gerge'a w spra- 
wach terytorjalnych oraz żądania 
Cziczerina, stojące w sprzeczności 
z żądaniami Japonji, są bliższe 
polityce Ameryki niż to się na 
ogół wydaje. ; 
Ameryka ochrania prawa 
terytorjalne dawnego cesar- 

stwa rosyjskiego, 

i wstrzymuje się również od uzna- 
nia państ bałtyckich, które powsta- 
ły z ziem dawnej Rosji. Ameryka 
pisze dziennik, bierze pod uwagę 
przyszłą Rosję, która powstanie w 
chwili upadku Rosji sowieckiej, — 
Tkwi w tem wielka koncepcja, 
która dziś jeszcze nie występuje 
w.sposób jasny. 


Stanowisko Danfi 

LONGBY, 17 maja (Pat) Radjo. 
Duński minister spraw zagranicz- 
nych zdawał sprawę z przebiegu 
konferencji przed zebraniem dwuch 

izb. Minister oświadczył, że 
Danja weźmie udział w kon- 

ferencji w Hadze. 


Angielskie zbrojenia morskie. 
Z Londynu donoszą: W izbie gmin 


Aaglja buduje dwa nowe okręty 
wojenne, przewodniczący oświad- 
czył, że istotnie budują się dwa 
wielkie oktęty w celu zrównowa- 


żenia sił angielskich, morskich za! 


ii ski a 


RZYM, 18 maja (Pat) Radjo. 


Wyścigi Konne. 
Rezultat wczorajszych bie- 
gów. 

I bieg nie doszedł do skutku. 


Il bieg. 1. Malaga — hr.Czar- 
neckiego. 2. Niedola — Kamiń- 
skiego. Totalizator 23. 

III bieg, 1. Huragan. 2. Nia- 


gara — hr. Czarneckiego. 3. Anu- 
sia — ułanów Krechowieckich, To- 
talizator 61, francuski 23, 21. 

IV bieg. 1) Alderney — uła- 
nów Jazłowieckich. 2. Barbara Bel- 
le — hr, Czarneckiego. 3. Dog 
Martini — Bersona. Total. 25. 


V bieg. 1. Diadem — ułanów 
Jazłowieckich. 2. Moułhouse — 
Róga. Total. 53. 

VI bieg. 1. Odolie — hr.Czar- 


neckiego. 2) Viverum — hr.Czar- 
neckiego. Tot. 22. 

Obrót ogólny totalizatora wy: 
nosił 20.493.850 mk, wraz z po- 
przednim z górą 258 i pół milj, 


Bezpieczeństwo podróży 


aeropianem. 


W czasach obecnych, gdy sa- 
molot stał się środkiem lokomocji, 
jak każdy inny, gdy przewozi nie- 

lko pocztę, ale i pasażerów, bę- 
zie na czasie zastanowić się nad 
warunkami bezpieczeństwa takiej 
podróży powietrznej. 

Bezpieczeństwo na aeroplanie 
zależnem jest prawie w zupełności 
od pilota i jego inteligencji, Ale 
nietylko umysł orjentacyjny, szyb- 
kość decyzji i gruntowne znawstwo 
maszyny niezbędne jest dla pilota; 
organizm jego również powinien 
być zastosowany do zawodu. Nie- 
zbędne jest wytrzymałe serce, 
zdrowe płuca i doskonały wzrok. 
Prowadzący samolot powinien być 
dobrym gimnastą i bezwzględnie 
panować nad swymi ruchami. 

Lotnictwo stawia tak wysokie 
kryt cy że tak piloci i maszy* 
niści, jak i lotnicy powinni być 
gruntownie do tego zawodu przy: * 
gotowani. 

Wbrew. ogólnemu mniemaniu 
przygotowanie się i studja lotni- 
ków trwają dość długo; nie powin 
no nas to dziwić, gdy zważymy 
jak wielką jest odpowiedzialność 
otnika. sz 

Samolot, który dąży do celu 
przy każdej pogodzie, gdy pada 
śnieg lub deszcz, gdy 
mgła zasłania widnokrąg lub gdy 
przecina pasma chmur na swej 
drodze, taki samolot musi być pro» 
wadzony ręką Śmiałą i wprawną. 

Następnym warunkiem  SZCZĘ= 
śliwego zakończenia podróży jest 
przyjazny stan atmosfery. | | 

Trzy czwarte nieszczęśliwych 
wypadków spowodowane zostało 
przez”niespodziewaną zmianę wia- 
trów i pogody. . Doskonalsze t- 
rządzenie stacji meteorologicznych 
i szybkie porozumiewanie się, za- 

obłegłoby niejednej katastrofie. 

elegraf bez drutu jest jednym z 
najprostszych i najodpowiedniej- 
szych sposobów porozumiewania 
się z aeroplanem w podróży. Nie 
ulega kwestji, że w niedalekiej przy” 
szłości samoloty zostaną zaopa- 
trzone w stacje radjotelegraficzne, 

Nagłe zmiany kierunku prądów 
powietrznych, które są w większo- 
ci wypadków tylko lokalne, a 
więc trudne „do przewidzenia i 
sygnalizowania, niezmiernie utrud- 
niają kierowanie samolotem. i 

Trzecim warunkiem bezpieczeń- 
stwa jest doskonała budowa apa- 
ratu i motoru, któraby zapobiegła 
możliwości pożaru. lub eksplozji, 
Nareszcie teren i urządzenie startu 
również przyczyniają lotnikom wie- 
le trudności, Wybór odpowiednie- 
go terenu tak dla odlotu, jak dla , 
spadku jest rzeczą niepośłedniej 
ważności. 

Gdy wszystkie te przeszkody 
zostaną. pokonane, lotnictwo będzie 
w słanie oddać ludzkości te wszy- 
stkie usługi jakie słusznie są ocze- 
kiwane. z 
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Warszawskie listy teatralne. 


Hagith—Karola Szymanowskiego, uroczystość premjero 
wa w Operze. 


Wystawienie przez warszawską!i sztuczność pomysłów harmonij- 
operę muzycznego utworu Karola nych, że przesycona jest intelek- 
Szymanowskiego dało sposobność |twalizmem i analizą mózgową, — 
licznym wielbicielom i wyznawcom jałe z temi nawet wszystkiemi za- 
tego niepospolitego kompozytora |strzeżeniami, opera Szymanowskie- 
do zainscenizowania wielkiej nro-igo jest naprawdę pierwszą polską 
czystości i „pompy” premjerowej.ioperą, która śmiało stanąć może 

Nazwisko Karola Szymanow-'*do konkursų z współczesną pro- 
skiego ód lat kilku jedno z najpo. dukcją muzyczną Europy —i nie 
pularniejszych w świecie muzycz „do beznadziejnego konkursu, 

Z punktu rozpatrywana 


|W obronie interesów miast. 


Demokratyczne prawo wyborcze. — Sprawa elektrowni. 
— Rząd spycha w przepaść samorządy miejskie. — 
Zjazd we Lwowie. 


Dnia 10-go b. m. odbyło się w| narażając 


Warszawie posiedzenie zarządu 
związku miast polskich pod prze- 
wodnictwem prezesa związku — 
przezydenta m. Krakowa — p. Fe- 
derowicza. 

„ Obecni byli; profesor Chlam- 
tacz, wice-prezydent m. Lwowa, 


krytyczny entnzjazm albo namiętną 
negację. Ale zarówno zwolennicy, 
jak i przeciwnicy, godzą się, że 
młody rewolucjonista w muzyce 
jest indywidualnością wyjątkową, 
oryginalną i silną, która skalą nat- 
chnienia, powagą i nmiejętnością 
przerasta znacznie wszystko, co w 
ostatnich tatach w muzyce potskiej 
zrobiono, 

Nie mamy zamiaru rozpatrywać 
na tem miejscu, kwestji, w jakim 
stosunku znajduje się muzyka Szy- 
manowskiego do twórczości Straus- 
sa, Schóneberga i modernistów 
rosyjskich. Ale tó pewna, że ma- 
wet Hagithi—a więc opera napisa- 
na przed dziesięciu laty z górą — 
sprawia wrażenie czegoś bezwzglę- 
dnie rewelacyjnego, bardzo, współ- 


nym zagranicą, wywołuje albo bez | 


czesnego, zrywającego z dotych- 
czasowym szablonem techniki 0- 
perowej. 


Być może, że znawcy 2e stare- 
go obozu mają słuszność, iż mu- 
zyce tej brak melódyjności i har- 
monji, że obfituje w barokowość 


Doradca Lloyda George'a, 


Wiadomo, że istnieją ludzie, 
o których nikt nie umiałby powie- 
dzieć czem się właściwie w chwi- 
lach wolnych trudnią. Chwile wol- 
ne trwają mniej więcej od rana 
do wieczora, 

Mówią o nich, że ol tak sobię 
żyją. Otóż kilka dni temu zastałem 
jednego z takich moich współcze- 
snych przy natężonej pracy. 

Zapisał już trzy sąźniste arku- 
sze i zabierał się właśnie do czwar- 
tego, 

Zląkł się, ale był to jakiś przy- 
jemny dosyć przestrach. Mimowoli 
stałem się wspólnikiem jego taje- 
imnicy. Bo naturalnie zostałem na 
miejsce wiajemmiczewiy. Będą bo- 
wiem jetlynym żyjgcym Świękikiem 
spray r, którę Sm zmuszony jest 
zachować w najgłębszej tajemnicy. 

Był. to ni mniej ni więcej tytko 
list do Lloyda George'a, bawiącę- 
go chwilowo w Genui. Co ja mó- 
wię list, był to polityczny i histo- 
ryczny dokument o pierwszorzęd- 
nem amaczeniu dla całego świata. 
Mogłem się czuć szczęśliwym, że 
udało mi się asystować przy jego 
powstaniu. = 

Zaczynało się tak: Niżej pod- 
pisany, pracujący już od dziesiątek 
lat dla dobra Indzkości (cha, pomy- 
ślałem, więc tem się pan cały dzień 
zajmuje), uważa za niezbędne z 


| w aj a 


O [= mom Z m 


cześć młodego muzyka. Cała ofic- 


te 

Pa an || Szymanowskiego zamie- Em Kalinowski, prezydent miasta 

niła się w wielką demonstrację ną | Lublina Szymański, wice-prezydent 
m. Poznania dr, Kiedacz, dr. Bu- 

jaina i artystyczna Warszawa sta-| dzińska-Tylicka i wielu innych. 

wiła się w komplecie. A wysiłek] Łódź reprezentował prezydent 

opery, aktorów p owików chó; Rżewski. Omawiano 

rów, reżysera Popławsk i de- ci i 

korałora Drabika był istotnie pierw- Ja sami do ad AE TARTA 


ja AA „e dstawie. | W pierwszej sprawie upoważniono 
ajsłabszą stroną przedstawie- | 4o wygłoszenia referatu wice-pre- 


nia było banalne libretto wiedeń- P j 
skiego “autora Dórmena. Treścią sygna m, Krakowa dta Bobrow: 
Hagith jest historja biblijna o mło- 3 


dej dziewczyny hebraskiej, która 
wolała śmierć. niż pieszczoty sta- 
rego króla. Motyw dramatyczny 
bardzo szabłonowy i sztuczny. — 
Karol Szymanowski, który ostatnio 
napisał kilka pięknych pieśni na 
temat słów Tuwima i Iwaszkiewi- 
cza, do przyszłych swych oper 
znajdzie napewno polskich auto- 
rów libretta. We współczesnym 
dramacie muzycznym libretto musi 
stać na wyżynie kompozycji mu- 
zycznej. 
E. B, 


sił nastepujące zasadnicze tezy: 

1) Wybory powszechne, bez- 
pośrednie, tajne, równe, proporcjo- 
nalne, bez różnicy płci. 

2) Czynne i bierne prawo wy- 
borcze dla obywateli, którzy w dniu 
rozpisania wyborów ukończyli 21 
lat. 
8) Z prawa wyborczego korzy- 
stają wszyscy obywatele i obywa- 
telki, którzy w dniu rozpisania wy- 
borów mieszkają w gminie 6 mie- 
sięcy. 


jestem więn, to nie jest 
plarwazy 1af o Lloyd George'a 
między nami powiedziawszy. Pisa- 
łem do niego natychmiast, gdy po! 
pierwszych sprawozdaniach z kon-| 
terencji przekonałem się, że jest 
on tam jedynym prawdziwym pa- 
cyfistą. Już dwa razy posyłałem mu 
takie memorandum i mowy. Lloyd 
George'a są dowodem że listy moje 
czytał i kierował się wyrażonemi 
w nich radami. Głosił to, co ja pi- 
salen My dwoje, panie szanowny, 
Lloyd George i ja jesteśmy jedne- 
go zdania, t. j, Lloyd George jest 
mojego zdania. Jeżeli pan ma tro- 
chę czasy wyszczególnię panu moje 
dzisiejsze idee, które jak mam na-/prawa nadawania koncesji na tere- 
dzieję stworzą nowe :i doskonałe nie miast į anuluje z rokiem 1923 
warunki „życia w celej Europie. dotychczasowe umowy koncesyjne 
Płatę minpł i yoye  piźmibrnie, z deizownawi, 
wyłuszczę.1-—- Ale %iech pan mówi 
panie, paco pisać! — ` 

- Nie jęstem dobrym mówcą. ; 
No i podczas pisania niejedno mi 
przychodzi do głowy, może najle- 
psze. Czy pan wie co napisałem 
w mym poprzednim liście? Nie 
wołno panu, panie Lloyd George, 
napisałem, zamykać konferencji, 
zanim pan zawiadomi uczestników, 
że pan, zwiastun pokoju, nie jest 
osamotniony, że pan posiada przy- 
jaciela, dla którego będzie to stra- 
szliwym -ciosem, gdy konferencja 
się rozbije i ludzkość nie będzie 
miała zapewnionego pokoju. 


wyborczy. 
mój | "*5) Wybory odbywają się w swig- 
tak | to, > ciąza jedaczo i ak 


mandatów odbywa się na podsta- 
wie systemu proporcjonałności De 
Honnta. 

Prezydent Rżewski zgłosił wnio- 
sek, aby przed wydaniem ustawy 
o opiekach społecznych zasiągnię- 
to w tej sprawie opinji przedsta- 
wicielstwa miast, 

Wobec tego, że przyjęta przez 
sejm 2l-go marca ustawa o elek- 
tryfikacji kraju w znacznym ` stop- 
nin ogranicza kompetencje samo- 


Sprawy robotnicze. 


Echa strejku bankowców. 


r) Koła zawodowe pracowników 
branży włókienniczej i ekspedycyj- 
no-transportowej przy związku za- 
wodowych pracowników  handlo- 
wych i biurowych m. Łodzi na 
swych posiedzeniach w dn. 16 b. 


rad miejskich p. Jaworowski zgło-| 


4) Miasto stanowi jeden okręg | każda ustawa 


6) Qbliczanie głosów i podział|wołuje chaos w stosunkach praw- 


stopniu miasta. 


rządów, a mianowicie odbiera imi merowie kilkunastu miast Francji. 


„w języku francuskim referat, stresz- 
SE A * i 


powodu konierencji w Genui zwró-) - No i widzi pan, Lloyd George 
cić się do pana jako przewodni- „uratował konferencję, on sam, no 
niby pam rozumie! Napisałem mu; 


m. uchwaliły następującą rezolucję: 
Członkowie zw. zaw. prac. han- 
lowych i biur. m. Łodzi, pracowni- 


czącego tej konierencji z prośba, 


by pan łaskawie przejrzał niniejsze) Niech pan powie na konierencji,|cy branży włókienniczej i ekspe- 


moje pismo i przedłożył wyfażone 
w miem życzenia wszystkim obra- 
dującym w Genui. 

Do tej mojej prośby załączam 
życzenie, by pan poważnie zbadał 
swe serce i sumienie zanim zdecy- 
dyje pan odpowiedzieć odmownie 
na niniejszą moją prośbę, gdyż nie 
kieruje mną bynajmniej chęć bły- 
szczenia albo też ambicja uczestni- 
czenia w obradach wraz z ludźmi, 
którzy tak jasno dowiedli, że mil- 
iony ludzi na ziemi nie będą mo- 
gły się pogodzić, gdy oni w trzy- 
dzieści osób ciągle się kłócą. Otóż 
ta prosta rozprawa między lloyd 
George'm a mną... 

- Czy nie mógłby pan krótko 
t węzłowato powiedzięć o co wła- 
ściwie chodzi? 

Na to on -— niech pan czyta.— 

— Jeżeli konłerencja rozbije 
się — czytałem, — to będzie to tak- 
że pańska winą, pame Lloyd Gee 
orge, będzie to dowodem, że pan 
nie interesował się mojemi radami. 
Mole idęę,— 

- Jakie są pulskię idee, niech 


pan powie wyraźnie; jestem pewien, 
te i Lloyd George się zniecierpli- 
wi i zapyta o to! 


—- Proszę bardzo, ca to znac: 


E 


że waśnie polityczne są w dzisiej- | dycyjno-transportowej wyrażają 
szych czasach śmiertelnym grze- |swoje całkowite moralne poparcie 
strejkującym kolegom-bankowcom, 
nawołując ich do wytrwania w za» 
początkowanej akcji i nieodstępo- 
wania od swych słusznych żą- 


chem, Że i pan, panie Lloyd Ge- 
orge będzie winny jeżeli nie wy- 
słucha pan mego głosu, który jak- 
kolwiek jest słaby, to jednak po- 


siada moc niezwyciężoną, gdyż |dań, (bip.). 

przemawia w imię ludzkości. Nie z 

można lekcewążyć takich rzeczyjStrejk pracowników farmąceu- 
panie Lloyd George, tu chodzi o tycznych. 

szczęście ludzkości. Tak napisałem, fr) W dniu 25kwietnia związek 
zrozumiał pan? — farmaceutyczny wystosował do 


Musiałem przyznać, że zrozi-|swych pracodawców żądania pod- 
miałem, że widzę jasno, iż wszyst- wyższenia płacy o 75 proc.; tniały 
kie zasługi swe lloyd Georgejone obowiązywać od 1 kwietnia. 
zawdzięcza memu przyjacielowi. Ponieważ sprawa utknęła ha 
Uniknąłem jakoś dalszego wykładu [martwym punkcie, odbyła się za 
o ideach mających nszczęśliwić | pośredałctwetń okręgowego inspek- 
Europę, ale mój przyjaciel przy-|tora pracy konierencja, na którą 
rzekł pokazać kwit z poczty, gdy| przybyli; dyrektor urzędu zdrowia, 
wyśle list do Lloyd George'a. List|dr, Śkalski, inspektor tarmaceu- 
taki musi być polecony i asekuro- 
wany. 

No i rzeczywiście pokazał mi 
kwit, na którym można było wyra- 
źnie przeczytać: Lloyd George, 
Genua. Mojem zdaniem o ten 
stempel pocztowy i © markę tego 
listu wszyscy zbieracze powinni 
się już dziś zacząć rade”. 


tyczny, p. Wagner, przedstawiciele 
właścicieli aptek i delegaci związku 
pracowników farmaceutycznych. 

Na konierencji inspektor pracy 
p. Wojtkiewicz oświadczył zebra- 
nym, że w sprawie tej informo- 
wał się w ministerstwie pracy, gdyż 
„wkl o uzależnili wysokość Pod: 
Ww podwyższenia taksy la- 
borum. 3 


Podług otczymanych wiadomo- 


—— - 


na miijardowe 
straty te miasta, które włas- 
nej elektrowni nie posiadają 
prezydent Rżewski zgłosił wniosek 
następującej treści, przyjęty przez 
zebranych, 

Przyjęta przez sejm w dn. 21 
marca r. b, ustawa o elektryfikacji 
kraju jest jaskrawem 
pogwałceniem i ziekcewa- 
żeniem interesów miast na- 

szych. 

Ustawa ta pozbawia miasta ko- 
tzyści, wypływających z umów 
koncesyjnych i ogranicza prawa 
samorządów (par. 7, 8 i 11), i po- 
zwala rządowi na udzielanie kon- 
cesji prywatnym firmom bez zgo- 
dy zainteresowanych ciał samorzą- 
dowych. 

W ustawie tej rząd zajął wo- 
bec prywatnych towarzystw akcyj- 
nych stanowisko przychylne i po- 
pierające, zaś wobec ciał samo- 
rządowych — wrogie i nieprzejed- 
nane. 

Według ustawy tej koncesje 
wydaje nie miasto, na terenie któ- 
rego buduje się elektrownię, lecz 
PL Pa i rog mi 

ca szeregu w, jakie 

rząd wniósł w ostatnich czasach 
do sejmu, nie zwracano się zu- 
pełnie o opinję do przedstawiciel- 
stwa związku miast pieczę a 
wydana przez 

odnośne ministerstwa nieraz sa- 
modzielnie i bez porozumienia się 
z innymi ministerstwami, co wy- 


nych ciał samorządowych. 

Wobec powyższego, zarząd zw. 
miast polskich zakłada  jaknajos- 
trzejszy protest, upoważniając pre- 
zydjum do odpowiednich kroków, 
celem zmiany lub uchylenia prze- 
pisów, krzywdzących w wysokim 

Następnie obradowano nad 
sprawą 

zjazdu we Lwowie, 
na którym będą również obecni 


Członek, zarządu związku miast 
polskich — dr. Zawadzki wygłosi 


ć naszych 


k ta 47 KĘ, 
ag r zo" zz eeesmaes aus te Pr "WZ m == . 


NĄ Ki 
ści od mihisterstwa pracy, komisja 
badania wzrostu drożyzny w War- 
szawie nstaliła, że artykuły leczni- 
cze wzrosły o 20 proc. i w tym 
stosunku można podwyższyć za- 
robki pracowników  aptekarskich. 
Prócz tego ministerstwo pracy ra- 
dzi poczekać z załatwieniem spra- 
wy podwyżki w Łodzi, dopóki ta 
sprawą nie będzie zdecydowana z 
pracownikami farmaceutycznymi w 
Warszawie. 

Zabiera głos przedstawiciel pra- 
cowników, który oświadcza, że wo- 
bec rozłamu w związku pracowni- 
ków farmaceutycznych w Warsza- 
wie, oddział łódzki nie będzie za- 
patrywał się na Warszawę i samo- 
dzielnie prowadzić będzie akcję pod- 
wyżkową, nie ustępując od pier- 
wotnych żądań 75 proc. 

Następnie przemawia przedsta- 
wiciel właścicieli aptek; jest on 
zdania, że ustalone przez komisję 
wzrostu drożyzny w Warszawie 20 
proc. jest bezwzględnie za nało; 
proponuje on dla pracowników 
50 proc. podwyżki do płac zasad- 
niczych: lecz to dopiero od czasu 
kiedy będzie podwyższona taksa 
laborum i to nie wcześniej niż od 
1 czerwca, . 

W dyskusji do załatwienia spra- 
wy nie doszło i w rezultacie po- 
stanowiono wysłać delegację z po- 
śród pracowników  farmaceutycz- 
nych do. ministerstwa zdrowia i mi- 
nisterstwa pracy w celu wyjaśnie- 
nia ministrom okoliczności, w ja- 
kich znajdują się pracownicy. Urząd 
zdrowia ze swej strony, przyrzekł 
dać delegacji pismo polecające w 
celu poparcia żądań pracowników 
w związku z „ich stanem ekono- 
micznym. 

Po konferencji z inspekiorem 
pracy odbyło się walne zebranie 
pracowników iarmaceutów, na któ- 
rem ,„zdano sprawę z przebiegu 
konferencji, Po dłuższej dyskusji 


postanowiono wobec nieprzejedna” 
nego stanowiska właścicieli apiek 
wysłać list do związku właścicieli 
aptek, iż z dniem 22 b. m. pra 
cownicy farmacentyczni przystępują 
do geziobooa, i 

. inspektor pracy Wojtkiewicz 
wraz z delegacją właścicieli aptek 
udają się do Warszawy celem wy- 
jaśnienia sytuacji, (bip) 


Podwyżka płac robotników bn- 
dowłanych. 

(r) W inspektorjacie pracy od- 
była się konferencja między wła- 
ścicielami cegielni a zw. zawodo- 
wym robotników budowlanych w 
sprawie wystawionych żądań pod- 

ki płacy. 6 
W konkluzji robotnicy otrzy- 
mali 60 proc. podwyżki, podłu, 
której płace wynosić będą dla stry- 
Tacy za 1000 cegieł 2,750 mk. 

tym samym stosunku pod- 
wyższono płace i innym kate- 
BS robotników w cegielniach. 
mowa ta obowiązuje do dnia 

15 lipca r. b. (bip). 


Wiadomości bieżące. 
Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat państwowego insty- 
tutu meteorologicznego. 

Prawdopodobny przebieg pogody 
w dniu dzisiejszyme 

Przeważnie pochmurno ze skłon- 
nością do burz I miejscowych opadów, 
wiatry zmienne. 

W dnia wczorajszym pogoda w czę- 
ści środkowej Europy odznaczała się 
dużą sklonnością do burz. W Polsce 
notowano barze w południowej części 
kraju (Kraków | Tarnów) w godzinach 
około południowych, przelotne zaś desz- 
cze i w innych miejscowościach (War- 
szawa), Temperatura najwyższajwczoraj 
w Warszawie wynosiła 25%, majniższa 
12 stopni, 


Osobiste. 


W pierwszych dniach czerwca 
prezydent miasta Rżewski udaje 
się na 6-cio tygodniowy urlop. 
Podczas urlopu prezydent pod- 
da się operacji wyjęcia kuli tkwią- 
cej w nodze od roku 1906, Pod; 
czas nieobecności prezydenta za- 
stępować będą wice-prezydent dr. 
Stuppicki į; ławnik Badzian. (bip.). 


jena DE ary 40 Wa 
| twe” tunktje wojewody 
(bip). 


Podwyższenie taryfy za gáz 
I tramwaje, 


W związku z żądaniem pracow- 
ników tramwajowych i gazowni 
nastąpi podwyższenie taryfy za 
przejazd tramwajami i zużycie gazu. 


Współdzielnie mieszkaniowe. 


W związku z trwającym gfo- 
dem mieszkaniowym, i szalejącą 
orgją cen mieszkań, grupa obywa- 
teli powołała do życia współdziel- 
nię mieszkaniową, która przystąpi 
do budowy domów swych 
członków, 

Zarząd współdzielni zwrócił się 
do rządu z prośbą o udzielenie 
pożyczki na budowę domów, a to 
w myśl uchwały rady ministrów, 
która na cel ten przeznacza do 80 
proc. wartości. (bip) 


Pomoc rządu dla reemigrantów 
z Niemiec. 


W dniu 17 maja r. b. odbyła się 
w  ministerjum pracy i opieki spo- 
łecznej pod przewodnictwem wice- 
ministra Simona jedna z licznych 
konferencji w sprawie udzielenia 
pomocy reemigrantom z Westialji, 
optującym ma rzecz Polski, Na 
konferencji byli obecni przedstawi: 
ciele wszystkich ministerjów. 

Zdaniem naszem — zaintereso- 
wanie się sfer rządzących sprawą 
przyjścia z pomocą reemigrantom 
|z Niemiec jest zjawiskiem bardzo 
pożądanem, ponieważ optanci są 
ludźmi o wysokiem wyrobieniu 
społecznem i gospodarczeim, a po- 
nadto — posiadają pewien zapas 
gotówki, co przyczynić się może 
do podniesienia warunków gosno- 
darczych kraju. 

Nadmienić wypada, 
optantów najwięcej jest 


Że wers 
rolników. 


Panu Bernardowi dotkniętemu bolesną stratą z powodu śmierci Ojca 


B. P. 


uljasza Rozentala 


moje najgorętsze współczucie. 


Ch. M. Zylberman. 


W dniu 18 maja, po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, zgasł nasz najukochańszy syn i brat 


| przożywszy lat 18. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się w piątek dn. 19 maja 1922 r. o godz. 1 po pol, z domu ŚriódpogrzEKO WEGO, 
O smutnym tym oiosió zawiadamiają pozostali w nisutulonym żalu 


Ojciec, siostra, brat i rodzina. 


którzy w razie osiedlenia się na 
kresach mogliby podnieść poziom 
kultury rolnej całej okolicy i jed- 
nocześnie wzinocnić element polski, 


Skutki fatalnych bruków 
miejskich, i 


We czwartek, dnia 18 maja r. 
b. o godz. 5 rano wał parowy, 
będący własnością sejmiku łódz- 
kiego wyruszył z miejsca postoju 
zimowego przy ul. aka o 
ur, 66 (z pose 


której są r 
serwacyjne. 


Wskutek nieżóskndśęi ników 
miejskich zaraz po wyjściu na 


ulicę wał zepsuł się; pękła miano- 


wicie rama przedniego koła, przy- 


czyniając sejmikowi stratę kilkuset 
tysięcy marek i opóźniając tgn 


sposobem rozpoczęcie robót „dro-|$ 


gowych na dłuższy czas. 


z prasy. 

Ukazał się świeży numer 
Vina” i zawiera: „Rada naczelna P.P.S.” 
Przebój=„Walka z. drożyzną”, 
„Kompromitacja policji i detenzywy”, 
Sem, — „Enpeerowscy  bieliźniarze”, 
„Jedna partja socjalistyczna”, 
„Ruch zawodowy”, Skiba—„Policyjna 
konstytucja” i inne. 


Piękny obraz kinematograficzny 

W teatrze „Luna” wyświetlany jest 
obecnie obraz, stanowiący istotną sen- 
sację w dziedzinie kinematografji. Jest 
nim obraz wytwórni Pathę-Jermolieff 
w Paryżu p. n. „Opowieści arabskie 
z 1000 i jednej nocy”. Obraz ten poza 
niebywałą wprost wystawą i bajecznymi 


widokami, posiada wielką jeszcze war- 
tość dzięki świetnej grze wykonawczy- 
ni głównej roli, artystki Kowanko, od- 
znaczającej się rzadką urodą. Wraże- 


nie, jakie wywiera ten, naprawdę, god- 
ny widzenia obraz, podnosi jeszcze 
świetną orkiestra ped kier. p. Lewaka. 


Odczyt w języku angielskim. 


W niedzielę, 21 b. m. odbędzie 
się w żółtej sali hotelu Manteufla 
odczyt w języku angielskim W. S. 


Jesienia na temat; „How to Suc- 
ceed in Business” (Jak osiągnąć 
powodzenie w interesie). Początek 


o godz. 8 po południu, 

Treść: Znaczenie charakteru. — 
Jak należy wydatkować i oszczę- 
dzać własną energję. Jak uzyskać 

wpływ na innych. Wybór przed- 
(siębiorstwa. 


„Łodzia- | l 


Kcz— i x 


Poraj— | 5Ę 


Wybór lokalu, Orga-lci awej 


"= 


AJ 4 


pga alowieka 


reż 
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nizacja pracy. Oszczędność. Zna- 
czenie reklamy. Rozszerzanie przed- 
siębiorstwa. 


Odczyt w Gdańsku. 


W związku z wycieczką stowa- 
rzyszenia techników do Gdańska 
w dn. 2—5 czerwca r. b. zarząd 
stowarzyszenia organizuje W pią- 
tek, dn. 19 maja, © godzinie B-ej 
wieczorem w sali miłośników mu- 
zyki, ul. Traugutta Nr. 1 (gmach 
Grand-Hotelu) odczyt d-ra Mieczy- 
sława Orłowicza na temat „Gdańsk* 
z przezroczami. 


Kryminalistyka. 


Nasze akuszerki. Sędzia Cynarski 

w trybie postępowania uproszczonego 
rozważał Sprawę  Marjanny Olgiata, 
akuszerki, oskarżonej o zadanie śmier- 
pacjentce przez nieostrożność: 


« Wyrażamy głębokie 


b.p. Juljusza Rozentala 


W dniu 17 maja r. b. zmarł po "o H? nasz nieodżałowany szef 


_JULJUSZ. ROZENTĄ 


"Nryróżómy, dbięciąm i Rodzinie rajserdeczniejsze współczucie Z pawey utraty. Jarogiego. Ojca i: Zac- 


Akuszerka ta była już karana trzylet- 
niem więzieniem za równie niefortunną 
operację. Sąd wydał wyrok skazujący 
Olgiatę na dwa lata więzienia z pozba- 
wieniem praw, zaś wyrok opublikować 
w- trzech pismach (bip). 


Noworodek w stawie. Ze stawu 


współczucie panu Bernardowi z powodu zgonu Ojea 


b. p. JERZY STILLER 


. 
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URZĘDNICY i MAJSTROWIE — | 


fabryki wyrobów wełnianych JULJUSZ ROZENTAL. 2 


PERSONEL FIRMY 
Ch. M. Zylberman. 


Przyprowadzony do komisarjatu 
ów osobnik wyjaśnił, iż właściwem 


Z sądów. 


O wydawanie fałszywych pa: |jjego nazwiskiem jest Rozen, zaś 
szortów. paszport po ucieczce z więzienia 
p w Warszawie wyrobit mu znajomy 
Na ławie oskarżonych sądu 0- jego Jakub Grinszpan, któremu za 


przy ul. Tramwajowej wydobyto pływa- |kręgowego w Łodzi zasiadł Bole- |tę usługę zapłacił 20,000 marek. 


jące zwłoki noworodka. (bip). 


Wypadki. 


Pożar., W wagonie z wełną należą- 


cą do „Varanta” wybuchł pożar. Wa- 
gon odstawiono na finje boczną t. zw. 
żeherko i zawezwano Iji Il oddziały 


straży ogniowej. Po dwugodzinnym ra- 
tunku pożar zdołano ugasić lecz straty 
sę wielkie. (bip). 

Z balkonu. Przy ul. Rzgowskiej 9 
spadła z balkonu I-go piętra 8-io letnia 
Józefa Włodarcryk, uległszy ciężkim 
obrażeniom głowy. Lekarz pogotowia 
udzielił jej pomocy. (bip). 


sław Grabowski przewodnik VIII j Przeprowadzone dochodzenie wy» 
komisarjatu p. p. kazało, iż fałszywy paszport wyda- 

Akt oskarżenia zarzuca Grabow-|ny został przez Grabowskiego. = 
skiomu, iż w okresie czasu od dnia Badany w urzędzie śledczym 
18 września r. 1921 jako urzędnik j Grabowski początkowo wszystkie- 
państwowy wydawał fałszywe pa-|mu zaprzeczył, lecz potem wyja- 
szpotty z pominięciem obowiązują- |śnił, iż paszport wystawił na proś- 
cych przepisów. bę niejakiego Jakóba Grinszpana 

Sprawa ta wyszła na jaw w na-ji za wynagrodzeniem 300 marek, 
stępujący sposób. W d.11 wrześ- U sędziego śledczego Grabow- 
nia przodownik policji państwowej jski do winy również się nie przy- 
Bronisław Wyrzykowski zatrzymał jznał, twierdząc, iż od Grinszpana 
na przystanku pewnego osobnika, otrzymał 300 marek za 6 wydanych 
który się legitymował paszportem |mu paszportów, a mianowicie ne 
na imię Benjamina Dzika, wyda- | nazwiska Dzika, Cudka i Witki Kap: 
mym przez Vill komisarjat pol. p. | nanów, Kuczyńskiego, Kestenber" 
w Łodzi. ga i Bornsztaina. to jest ustano 
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Obrady parlamentu miejsk'ego. 


Fala drożyzny bilety tramwajowe, gax | dorożki. 


Wczorajsze posiedzenie 
miejskiej odbyło się pod Mietik 
nictwem d-ra Rozenblata, 

Po krótkiem zapytanii,zgłoszo- 
nem przez radn. Holenderskiego, 
w sprawie udzielania zapomóg przez 
magistrat, rada dokonała wyboru 
nowego składu delegacji miejskich. 

Następnie na porządek dzienny 
weszła sprawa 
podwyższenia taryfy tram- 

[wajowej. 

Opozycja próbowała połączyć 
tę sprawę z kwestją przedłużenia 
koncesji tramwajowej, i zwracała 
uwagę na memorjał akcjonarjuszy, 
który zamieściliśmy we wczoraj- 
szym „Kurjerze Wieczornym*,Pod- 
wyższenie taryty zostało w końcu 
uchwalone, a mianowicie 
od dnia 20 maja r. b. cena 
biletu zwykłego wynosić bę- 
dzie 50 marek., a biletu u- 

czniowskiego 28 mk. 

; W odpowiednim stosttnku zo- 

stały również podniesione ceny 
py rodzajów biletów. 

dalszym ciągu posiedzenia 

na wniosek magistratu mchwalono 
od dnia 18 b,m. podwyższyć opła- 
tę za gaz; 
za gaz do oświetienią po- 
bierać 3.300 mk., a za gaz 
do silników — 2.800 mk. za 

1000 stóp sześciennych. 

Następnie uchwalono wniosek 
nagły stwierdzający, że były wice- 
prezydent Wojewódzki przestał być 
członkiem rady miejskiej i nie po- 


Dalszy ciąg dyskusji w sprawie 
wyboru placu pod bades tasm 
miejskiego został odłożony, gdyż 
komitet budowy postanowił pod- 
dać rewizji 
uchwały i zasięgnąć opinji w kole 
architektów. 

Następnie rada zajęła się sprawą 


ustalenia taksy dorożkar- 
skiej 


w Łodzi. Mówcy zwracają uwagę 
na to, że taksa ustanawiana każdo- 
rażowo przez władze' miejskie nie 
posiada znaczenia praktycznego, 
gdyż dorożkarze jej nie wywieszają 
i do niej się nie stosują. Rada 
miejska uchwala nową taksę i po- 
stanawia zwrócić się do poliejiy 
aby przestrzegała jej stosowanie. 
Cena zwykłego kursu“ według no- 
wej taksy wynosić będzie w ciągu 
dnia 300 mk., w nocy 400 mk. 


W dalszym ciągu posiedzenia R 


rada zaakceptowała peyang sub- 
sydjów na rok adm. 1922 insty- 
tucjom, 
wydziału opieki społecznej. 
Uchwalono jednorazowe subsyd- 
jum w kwocie 5 miljonów marek 
dla nadzwyczajnego komisarjatu dla 
spraw repatrjacji w Warszawie, 
Przyznano subsydja dla bibljo- 
tek przy związkach i stowarzysze- 
niach oraz jednorazowe subsydjum 
dla Związku teatrów ludowych w 
OCCIE: 


godz. ł0 i pół na żądanie 
radnego Pogonowskiego przewod- 
niczący konstatuje brak quorum i 


siada prawa reprezentowania jej | posiedzenie rady miejskiej zostaje 


nazewnątrz. 


wioną taks 
paszport. 

wydał Grabowski Grinszpanowi, za 
co ten ostatni miał mn się wysta- 
rač © mieszkanie,  Odnośnych 
książek meldunkowych Grabowski 


AE paszporty 
trzymali paszporty również meldo- 
zupełności winę podsądnego stwier- 

jt ; 


50 marek za jeden 
nawet nie widział. Okazało się 
również, iż wymienieni, którzy o- 
wani nie byli. 

Podczas przewodu sądowego 
Grabowski również do winy nie 
przyznawał się, zaś świadkowie w 

Podprokurator Fajt, popierając 
swe oskarżenie, żąda ukarania pod- 
sądnego, za popełnienie przestęp- 
stwa służbowego z chęci zysku z 
pogwałceniem obowiązków służ- 
bowych. 

Sąd pod przewodnictwem sę- 
dziego Jarzembskiego ogłosił wy- 
rok, skazujący Grabowskiego po 
ec wal praw ra 4 lata cięż- 

ego więzienia. (bip.). 


Zlot harcerzy. 


Trzymając się przyjętego w 
harcerstwie zwyczaju urządzania 
dorocznych zjazdów harcerzy da- 
nego hufca, lub chorągwi, komen- 
da chorągwi łódzkiej i w tym ro- 
ku wysunęła w s programie 
sprawę zlotu, jako jedną z ważniej- 
szych. Przygotowania rozpoczę 
drużyny i hufce już w miesiącac 
zimowych, gdyż oprócz wystąpień 
z dziedziny ścisłego skautowania 
i popisów sportowych, nieodłączną 
częścią programową każdego zlotu 
pat wystawa prac harcerzy, dla 
tórych wykonania okres zimowy 
jest najodpowiedniejszy. 

W Łodzi notujemy dotychczas 
dwa zloty harcerstwa, a mianowi- 
cie; w roku 1919 i 1920. W roku 
1921 komenda harc. musiała od- 


UWAGA!!! 


ı Pierwszorzędna uruchomiona tKalnia me- 
chaniczna w :entrum miasta, składająca się| żę 


zamknięte. 


stąpić od przyjętego zwyczaju 
gdyż osłabienie eny wroci i 
M ry dita pracy, na skutek utraty 
sił kierowniczych, po walkach na 
froncie nakazywało nielicznej gar- 
ści instruktorów zwrócić główną 
uwagę na podniesienie pracy we- 
wnątrz samych drużyn. 

Komenda chorągwi, zdając so- 
bie jednak sprawę ze znaczenia 
zlotu poleciła poszczególnym huí- 
com tem solidniejsze przygotowa- 
nie się do zlotu w roku 1922, 
W roku bieżącym zlot harcerski 
nosić będzie specjalnie uroczysty 
charakter, gdyż oprócz właściwego 
zlotu, obchodzi harcerstwo «kilka 
podniosłych momentów: wmurowa* 
nie w katedrze tablicy pamiątko- 
wej po poległych harcerzach, dzie- 
sięciolecie harcerstwa w Łodzi, po- 
święcenie sztandaru męskich huf- 
ców łódzkich. — Nic więc dziwne- 
go, że zlot tegoroczny, którego 
termin wyznaczono na 4i5 czerw- 
ca, powinien wypaść szczególnie 
udatnie i odświętny nadać ton na- 
szemu miastu. Przewiduje komen- 
da zlotu udział harcerzy do 2 ty- 
sięcy, reprezentujących hufce na 
terenie województwa łódzkiego. 


Dioczysłość ka caei polaków 
amerykańskich. 


Odezwa ministra Ponikow- 
skiego. 


RODACY! 


Granice państwa polskiego t- 
stalają się ostatecznie. W najbliż- 
szym czasie obejmujemy Górny 
Sląsk — niestety, nie cały. Zie- 
mia wileńska łączy się z woli 
ludności ze swą macierzą. W ten 
sposób ogromna większość narodu 
znajdzie się w swojem własnem 
niepodległem państwie. 


W tej wielkiej chwili myśli i 


dnia 29 maja, o godz. 


r 50-cin angiejskich warsztatów: szerokich,|w jokalu szkoły przy Al. 


wązkich, gładkich i kolorówek jest od zaraz 


do wydzierżawienia. Zgłosió się 
„Głosu Polskiego* pod „Reflektant*, 


G 


pod „Doktór fiL* do „Glom“. 


ERMANISTA 


dyplom., studja zagr., kilkuletnia praktyka ad 
w szkole śr., przyjmie posadę. Zgłoszenia; załatwiam różne alecenia, 


Hadzwycz 
do adm. 


6981-2 
Porządek dzienny: 


ę 


6900—8 Szlemowicza. 


swoje dotychczasowe | Kip 


pozostającym pod egidą| 8 


OGOLNE ZEBRANIE 


Sprawą lokalu szkolnego, 
Wolne wnioski. 


do Gdańska 


Piątek 19 maja 1922 £ 


W dniu 
były Szef 


17 maja 


Poz Fu p > 


kich cierpieniach nasz nieodżałowany 


Yael aa Ma 


r, b. zmarł po cięż 


B. P. 


Juljusz Rozental 


Wyrażamy dzieciom i Rodzinie najserdeczniejsze współczucie z powodu 
utraty drogiego Ojca i zacnego człowieka. 


Przemysł Zgierski. 


0862—1 


P 


Dnia 17 maja r. b. sgasł nie 


Zmarły pray zorganizowaniu 
tucji nieocenione uslugi. 
Cześć Jego pamięc!. 


uczucia każdego polaka w kraju 
biegną do was, rodacy, 
do tej dzielnicy, którą stanowią 
wasze serca, wasze dusze i owoce 


waszej pracy, do tej Polski, która 


jest na gościnnej 1 wolnej 
ziemi amerykańskiej, pamiętamy o 
was, kochamy was, bo wiemy do- 


brze, że odrodzona, wolna niepod- j$ 


legła i zjednoczona Polska byla 
waszem marzeniem i jest teraz 
waszem ukochaniem. 

Nie wolno nam zapomnieć o 
waszej gotowości do służby dla 
Ojczyzny, jaką okazaliście w cza- 
sie wojny i w czasie odbudowy 
państwa polskiego. Pamiętamy o 
jhojfych ofiarach z waszego mie- 
nia, ale przedewszystkiem © ofie- 
rze krwi waszych synów, której 
nie poskąpiliście dla Polski. 

Pragniemy w tym doniosłym 
okresie tężenia naszego państwa 
poświęcić wam wyłącznie jeden 
dzień naszej przepięknej pol- 
skiej wiosny, pragniemy, aby dzie- 
ciom naszynf i młodzieży naszej 
wspomnienie dnia tego pozostało 
nazawsze Ww pamięci, jako wyraz 
naszej jedności narodowej. 

Jako minister oświecenia pu- 
blicznego, zarządziłem, aby w dzień 
20 maja młodzież wszystkich szkół 
w Polsce w uroczystych obchodach 
szkolnych, poświęconych polakom 
amerykańskim, złączyła się myślą 
i sercem Z wami. 


* * 

Komitet obchodu ku uczczeniu 
poległych w czasie wojny polaków 
amerykańskich zawiadamia, że dnia 
20 b. m. o godzinie 11-ej odbędzie 
się w kościele katedralnym św. 
Stanisława Kostki uroczyste nabo- 
żeństwo żałobne, na które wszyst- 
kich rodaków zaprasza. 


Komunjkat. 


Kursa dla pszczelarzy. 


Sekcja pszczelarstwa przy Łódz- 
kiem Okręgowem Towarzystwie Rol- 
niczem, Kilińskiego 50, podaje do 
wiadomości, że organizuje kursa 
dla pszczelarzy. Dnia „20 b. m. od 
godz. 10 rano do godz. 6 wiecz, z 
przerwą obiadową odbędą się w lo- 
kalu Towarzystwa Rolniczego odozy 
ty o teorji pszozełarstwa Dnia 21 
b. m. urządzona bądzie wycieczka 
do jednej z najlepszych pasiek oko= 
licy, gdzie udzielone zostaną prak- 
tyczne wskazówki. Opłata wynosi; 
dla członków 200 mk., dla gości 
500 mk. 


8-ej odbędzie się 


ajne 


Ozni0A 


Wiagazyn 


6%67—1|poleca na sezon 


010—1|bór 


za ocean, | ga 


maszynowe oraz smoły, cemontu i papy dachowej 


Kantor: Zgierska N 50. 


towarów leńaich. etaminy etc. 


odżałowany 


B. P. 


Juljusz Rozental 


xśłożyciel i członek Zarządu naszego Towarzystwa. 
naszego Towarzystwa oraz jako esłonek Zarządu położył dia nastej hasty- 


Zarząd Łódzki 


naszego Zarządu 


Oześć Jego pamięci! 


1 


1073—1 


Wobec oczekiwanego liczne 
działy, zaleca się natychmias 
zgłoszenie się nezestników, „Zgł 
nia przyjmuje sekretarjat Tow 
stwa Rolniczego, Kilińskiego 50, 

014—1 


| Gistadi w £odzi 


Dziś o godz. 10.30 przybył 
całkowity zespół operetki war- 
szawskiej „Nowości*, Jutro 
cilbędzie się pierwszy gościn- 
ny występ w teatrze „Scala* 
i odegrana będzie operetka w 
8 akt. „Ostatnia Noc* z Lu- 
cyną Messal w roli gl. Bilety 
do pabycia w cukierni W-go 
Komara. 003—1 


Letni ogród „SGALA” 


Dziś o godz. 9 wieczorem pow* 
tórzona bą tzie premjera, która wozo” 
raj przeszła z niezwykłom powodze” 
niem. W przedstawieniach bierze u 
dział zespół składający sią z 20-tu 
przerwszorządnych atrakcyjnych nu- 
merów. 

Koncert orkiestry rozpoczyna się 
o godz. 8 wiecz. 008—1 


Zarząd Tow, 8-kl. gimnazjum Xurtowa sprzedaż © 5 GF, 
"m. Orzeszkowej 
podaje do wiadomości członków Towarzystwa, BJ. SZ. 


Bergera 


5931-—6 
przy Konestantynowskiej 121 


okryć dams*ioh |77773%a 


letni wielki wybór palt 


Niesienia Pomocy t Głuchoniemym „Ezras-ilmin*, 


Dnia 17 maja r. b, zgasł nieodźałowany długoletni omłonek 


JULJUSZ ROZENTAL 


Zmarły przez szereg lat swoją nieęzmordowaną i 
wielce Blę przyczynił do rozwoju naszej instytucji 
współstaraniom powołane zostało do życia nasse „Uzdrowisko* 


i 
Ę Tow. Pieięgnowania Ch 
Komitet „Uzdrowiska* 


Z powodu zgonu nieodżałowanego 


Juljusza Rozentala 
wyrażam Rodzinie Jego serdeczne współczucie. 


Dr. P. Lan gb 


Aiz „Myśli "0 ludziach. 


ry Iia « 20” 


Żydowskiego Towa 


P.. 


fi yz pracą 
1 dzięki Jego 


ZARZ 


AD 
orych „Bykur Choślm* 


ard. 


„ Monarcha, chcący" utrzymać pod- 
danych w posłuszeństwie i jednośói, 
nie ma powodn obawiać się miana 
okrutniką. 

Łagodniej postąpi, kilka zawoząsu 
wymierzając kar srogich, niźli przes 
niewczesne pobłażanie, dopuszczając 
do rozruchów, które bywają okazją 
do gromadnych mordów i rozbojów. 
Te ostatnie bowiem dają się we zna- 
ki całej społeczności, gdy tymcza- 
sem egzekucje z ramienia władzy. 
spadają na niewiełn. 

Ludzie niej chętnie narażają 
się temu,  » budzi postrach, niż 
temu, kto . adzi życzliwość. 

Życzliwość bowiem polega na 
pewnym wężle wdzięczności, któ- 
ry wskutek złych skłonności czło- 
wieka, kruszy się łatwo w pierw- 
szem starciu z okazją osobistego 
zysku. 

Strach, natomiast utrzymuje się 
w napięciu groźbą kary, która nie 
ulega osłabieniu nigdy. 

(Wybrał i przełożył J. Prz.), 


Pensjonat Kuracyjny dla Dzieci | Młodzieży 
D-rowej HUZARSKIEJ i SZPAŁOWEJ 


w lesie sosnowym, powiększony, sala dobu- 
jdowana do zabaw, 


leżalnia Opieka macie- 


Freblanki pierwszorzędne, wychn» 


jwawca. Zapisy w Warszawie, Graniczna 15, 


s. Alter Piotrkowska 68 m. 7, tel. 188-64. Od 5 do 7. 


548--2 


damskich oraz dziecinnych naj- Poszukuje się 
nowszych modeli angiziskich i 
jwiedcńskich po cenach konkurencyjnych 
(od mk. 8.500 do 50,000) posiadamy również 
Wiadomość ujna składzie różną manufakturę oraz duży wy-|który się również zna na siodlarstwie., F. Eu 
j 003-ilsenbraun, Kilińskiego 214, 


wałkarza 


68 99-7 


„0ŁOS POLSKI” 
Lódź 
19 maja 1922 r. 


r 
e 


Walka 


© nafte. 


Źródła na wyczerpańłu. — Paliwo płynne I stałe. — Prze- 

twory naftowe są niezbędne. — Produkcia wszechświa- 

towa I poszczególnych krajów. —Współzawodnictwo Ame- 
ryki i Europy.—Rosja wyzyskuje konkurencję. 


Nic dziwnego, że sensacyjńa 
wieść, jaka doszła nas z Genui, 
jakoby zawartą została umowa mię- 
(izy Anglją i Rosją o eksploatację 
tródeł naftowych na Kaukazie, wy- 
wołała taki niepokój w kołach fran- 
nusko-belgijskich i amerykańskich. 

Płynny opał od lat wielu już 
stanowi przedmiot zabiegów, spo- 
rów, konferencji specjalnych, inicja- 
tyw prawodawczych i nieustannych 
mot dyplomatycznych. 

Główną przyczyną jest tu nie- 
tylko to, że opału płynnego jest 

“na świecie daleko mniej, aniżeli 
paliwa stałego. Wchodzi tu w grę 
nadto i okoliczność, że ważny ten 
materjał nie zawsze znajduje się 
tam, gdzie przemysł dochodzi do 
wielkiego rozwoju, jak naprzykład 
w Anglji, Niemczech i Francji. 

W przeciwstławieniu do węgla 
zapasy nafty daleko więcej się wy- 
czerpują. Podług obliczeń soczki 
stów amerykańskich, przy dalszej 
w mierzę dotychczasowej intersyw- 
nej eksploatacji obecnych źródeł 
amerykańskich, starczy na jakie 
10—25 lat. Jeżeli nawet przypa- 


dzie światowej produkcji naftowej 
swymi 58,30 proc. Rosja natomiast 
miała tylko 28,73 proc. 

W roku tym Meksyk jeszcze 
nie występował wcale jako dosta- 
wca nafty na rynek światowy, ale 
udział niepośledni nzyskały 2 
pod tym względem, Rumunja, Ga- 
licja, Indje holenderskie i Indje 
angielskie. 

Nie poruszymy tu kwestji npa- 
dku produkcji nafty w Rosji. Kwe- 
stja ta była swego czasu wyjaśnio- 
na jeszcze za rządów carskich. 
Zaniedbanie techniczne i w nie 
mniejszym stopniu  biurokratyzm 
carski, zaś naostatku system eks- 
ploatacji rabunkowej — wszak zna- 
ne nam wszystkim są warunki, w 
jakich tam odbywała się praca 
i znane są skutki jej, które dopto- 
wadziły do upadku produkcji. 

W tymże 1906 roku produkcja 
wynosiła tylko 8,160,233 ton, jak- 
kolwiek zauważyć trzeba, że w roku 
tym trwają w Baku, jak i zresztą w 
Rosji całej ogromne strejki. Do ta- 
kiej wysokości jednak co w roku 
1900 produkcja nafty już sią nie 


szczenie to jest przesadne, wystar- podniosła przez przeciąg całego sze- 
czy sam fakt, że Stany Zjednoczo- |regu lat z rokiem 1912 włącznie. 
ne powinny się liczyć z możliwo- | Natomiast światowa produkcja roczna 
"cią znalezienia się kiedyś w po-|zdołała w ciącn czasu od 1900 do 
iożeniu Anglji, t, j. bez własnych |1910 podskoczyć z 28,4 do 43i pół 


źródeł naftowych. Tymczasem, po- 
minąwszy nawet. okoliczność, że 
znaczna część fabryk amerykań- 
skich urządzona jest na opalanie 
naftowe, przetwory naftowe, jako 
io benzyna, benzol i inne z każ- 
(lym rokiem zyskują coraz bardziej 
na, zvaczeniu. Całe dziedziny prze- 
imysłowe istnieją jedynie dzięki 
uafcie i jej przetworom, 

Odbudowa przemysłu nattowe- 
go w Baku i Groznym, doprowa- 
dzenie go do zupełnego stanu daw- 
niejszego, a może nawet rozsze- 
rzenie, miałoby znaczenie pod 
wójne 

Przedewszystkiem odzyskuje się 
w nafcie jedną z głównych pod- 
sław rosyjskiego przemysłu do- 
bywczego; powtóre znaczenie naf- 
ty, jako czynnika przemysłu świa- 
towego, jest niezrównane. 

Do wybuchu wojny Rosja zaj- 
mowała drugie miejsce w rzędzie 
terenów naftowych. Do roku 1900 
zajmowała miejsce pierwszorzędne. 

W roku tym wydobyto tam 
10,378,008 ton nafty, a w Stanach 
Zjednoczonych — 8,379,910. ton. 
W stosunku procentowym udział 
Rosji w ogólnej produkcji świato- 
wej nafty stanowił 51,27 „proc., a 
Stanów Zjednoczonych 41,49 proc. 

Po upływie 5-ciu lat to jest 
w roku 1906 nastąpiła nagła zmia- 
na. Rosja zostaje w tyle za Stana- 
mi Zjednoczonemi, zajmuje już 
tylko miejsce drugie. St Zjedn. 
zdobyły miejsce pierwsze w rzę- 


mil. ton. 

Od tego czasu następuje w Świa- 
towym przemyśle naftowym kryzys. 
Do 1912 r. dobywanie nafty dosięgło 
47 milj. ton t. j. o 8 ipół milj. ton 
więcej. W ozasie wojny światowej 
wysilały się państwa nadzwyczaj dla 
utrzymania swej produkcji naftowej 
na pewnej wysokości, ale wysiłki te 
miały skutek taki, że wyczerpywały 
one wszelkie zapasy znajdujące się 
na miejscu. + 
Teraz dopiero rozumiemy dlaczego 
Stany Zjednoczone okazują taką 
nerwowość przy najmniejszej 
wzmiance możliwem zawarciu przez 
Rosję z kimkolwiek, oddzielnej 
umowy o koncesję na eksploatację 
bogactw naftowych na Kaukazie. 

"(Co się tyczy Francji, czułaby 
się ona podwójnie skrzywdzoną. 
Jest ona bowiem nie tylko zainte- 
resowana w wykorzystaniu rosyj- 
skich źródeł naftowych, ale, rów- 
nież niemniej niż Anglja jeszcze 
przed wojną, ulokowała kolosalne 
kapitały w rosyjskim przemyśle 
naftowym. 

To uganianie się ze wszech 
stron za naftą rosyjską, po zbada- 
daniu  dokładnem terenu przez 
reflektantów i obliczeniu jego za- 
wartości i rezultatów osiąganąć się 
stąd dających, jest doskonałą bro- 


nią w rękach władz rosyjskich, aby | 


z pomocą nafty wyciągnąć od 


władz zagranicznych dla siebie 
soi korzy i wszelkich 
uig. 


- Niszczenie 


banknotów. 


Barbarzyńskie obchedzenie się z banknotami, — Miljard 
dziennie się spała. — lile kosztuje 20 marek. — O oszczę- 
dzanie cennych wartości. 


Jedną z plag naszych czasów są 
banknoty, Przy obecnej dewaluacji 
pieniędza, banknotów tych każdy mu- 
sı dźwigać w kieszeni. stosy, przy 
jakimkolwiek zakupnie płacić całemi 
paczkami 100 marówek, albo i 1000 
markówek, Jest nietylko uciążliwe, 
ale i bardzo niechigjeniczne, zwłasz 
cza gdy — jak tò się przeważnie 
czaje — poprzedni posiadacz bank. 
notów oddał nam je w stanie za- 
vrudzonym, pomiątym, poszarpanym, 
|owem napół zniszęzonym. Licze- 
nie, samo nawet branie w ręce ta- 
kich banknotów staje się poprostu 
obrzydliwością. 

~ W Małopolsce jest jeszcze z tem 
pół biedy: banknoty u nas kursują 
w stanie względnie znośnym, gdyż 


wymieniane względnie często. Do- 
piero ten, kto ma sposobność odbie- 
rać pieniądze w Warszawie, wie, do 
jakiego stopnia niechlujstwa może 
doprowadzić banknoty nawet niedłu 

gie krążenie w rękach publiczności. 
Publiczność tamtejsza przyzwyczaiła 
sią do brania * banknotów garściami 
i pakowaniaich do kieszeni po gwał- 
townem zmięciu, wychodzą też one 
od niej „jak psu z pyska". Wymie-. 
nianie zaś banknotów w Warszawie 
przy olbrzymim ich obiegu nie jest 
wcale zadaniem łatwam; pomimo, że 
w Warszawie funkcjonują od rana do 
wieczora cztery oddziały PKKP przed 
którymi stoją ogony, gdzie sią bank- 
noty wymienia bezustannie, not mar- 


kowych zniszczonych pozostaje w 0-|ma. Zachodzi obawa, że z tego powo- 
Jraeehowywane są dożć starannie, a | biegu jeszcze bard 


so smaczna iloh, 


GAZETA HANDLOW 


Jakie ilości marek papierowych |kie wełny, a ceny tych ostatnich doszły 


obecnie wychodzą x obiegu przez|do punktu, 


zniszczenie, o tem mogą dać pojęcie 
cyfry zskomunikowane nam przez 
dyr. Pol. Kraj. Kasy. Pożyczkowej 
p. Bigo: Tygodniowo w Warszawie, 
w specjalnie urządzonych piecach, 
spala się zniszczonych banknotów, 
dostarczonych tam z całej Polski za 
5 do 7 miljonów marek. 

Oczywiście palenie to odbywa 
się bardzo starannie, pod najści- 
ślejszą kontrolą, przy dokładnem 
badaniu popiołu, czy nie pozostały 
jakie resztki i t. d. i oczywiście, 
że zniszczone banknoty nałeży za- 
stąpić nowermi, które nie idą na 
rachunek emisji. Kosztują one 
jednak skarb państwa bardzo wiele 
dość powiedzieć, że koszt papie- 
ru i druku banknotu 20-markowe- 

wynosi przeszło 20 marek, 
Banknotów większych jeszcze zna- 
cznie więcej. Także, jak widać 
z tego, drukowanie banknotów 
20-markowych i mniejszych przy- 
nosi państwit tylko bezwzględnie 
defektywne straty, a drukowanie 
nawet 100-markowych kosztuje nie- 
proporcjonalnie dużo, bo około 
25 proc. nominalnej wartości. Do- 
piero banknoty 1000 - markowe 
„opłacają się”, jeżeli liczyć war- 
tość nominalną. 

Wniosek stąd dla publiczności 
jest jeden: oszczędzać banknoty. 
Należy je przechowywać starannie, 
składać możliwie najmniej, oczy- 
wiście nie miąć po kieszeniach, 
ani w rękach, nie tylko już ze 
względów na higjenę i estetykę, 
ale także ze względu na interes 
skarbu państwa, a więc pośrednia 
i na interes ogółu obywateli. Im 
papierowe nasze marki kosztują 
skarb państwa więcej, nietylko 
wskutek drożyzny wykonania, ale 
wskutek tak masowego niszczenia 
banknotów — tem są one mniej 
warte dla-nas wszystkich. Wszak 
należy tylko zastanowić się: siedm 
miliardów tygodniowo, to stanowi 
mniejwięcej około jedną trzydziestą 
piątą część wszystkich banknotów 
będących u nas w obiegu. 230 mil- 
jardów marek papierowych, które 
sa wydrukowane wskutek niszcze- 
nia banknotów przez publiczność 
i koniecznego następnie spalenia, 
wychodzą z obiegu po 35-cių ty- 
godniach i muszą być na ich 
miejsce stopniowo wydrukowane 
nowe; a to znowu samo kosztuje 
ładne parę miljardów. 

Tak więc, niszcząc banknoty, 
niszczy się bezpośrednio swoje 
pieniądze — wartości stanowiące 
pewną część majątku narodowego. 


Me. Cumber-Bill a przemysł 
włókienniczy, 


Zarówno wszechświatowy handel 
wełną, jak i angielski przemysł włókien- 
niczy jest zwykłe bardzo wrażliwy na 
wpływ Ameryki, nie tylko ze względu 
na zakupy Strowcs, lecz również na 
zmiany taryfy celnej, które wpływają 
na eksport wyrcbów wełnianych. Obec- 
nie wplyw ten znowu się ujawnia i u- 
trudnia jeszcze bardziej i tak niepo- 
myślnę sytuację. 

Nadeszły już szczegóły, dotyczące 
nowej taryfy celnej, zwanej od sprawo- 
zdawcy w Senacie Me. Cumber-Bili, 
Cła od wełny nie zostały obniżone we- 
dług życzeń hurtowników i fabrykantów, 
ale zostały oznaczone w takiej wyso- 
kości, jak w taryfie Payn-Aldricha z 
1940 r. 

Podstawę ceł od wełny stanowi 
norma 535 centów za Ib, wełny pranej. 
W praktyce będzie wyższa dia wełny 
o dobrej wydajności, a niższa dla wel- 
ny o złej wydajności, 

Wskutek tego będzie powstrzyma- 
ny napływ tańszych gatunków wełny 
z zagranicy, natomiast wzrosną ceny 
gatunków, produkowanych przez Ame- 
rykę, z któremi tamte będą konkuro- 
wać, To się również przyczyni, nie- 
stety, do wywołania popytu na gatunki 
welny o niskiej wydajności jak cienką 
crossbredową i merynosową, których 
dostawy Są obecnie bardzo ograniczo- 
ne; podczas, gdy zapasy tańszych ga- 
tunków wełny crossbredowej są znacz- 


du omas szą kupować 


na o O ME NN a o | m w NN w MA NM 


uważanedo Zza niebez- 
pieczny, kupcy amerykańscy są obecnie 
w Anglji. Czynili oni ostatnio zakupy 
na aukcjach wełny wschodnio-indyjskiej 
w Liverpoolu i istnieje obawa co da 
| ich zachowania na londyńskich aukcjach 
welny. 

Cła od czesanki, przędzy i towa-, 
rów gotowych są również stopniowane, 
lecz redukcje w porównaniu z obecną 
przejściową taryfą są oparte na zasa- 
dzie zastosowanej do wełny. Tal: np. 
uczyniono znaczną redukcję ceł od 
tańszej czesanki, a powiększono je od 
droższych gatunków takowej. Cła od 
przędzy na ogół zostały podniesione; 
natomiast zmniejszono cła od wełnia- 
nych tańszych materjałów, a podwyż- 
szono od droższych całkowicie wykoń- 
czonych. 

Ruch amerykański przyciąda zaw- 
sze w znacznym stopniu kupców z Brad- 
fordu, których Spotkał zawód, . gdyż 
spodziewali się redukcji ceł. Jednakże 
bez względu na treść taryfy ruch han- 
dlowy rozwinie się, jeżeli tylko teryfa 
będzie stała. Obawy powodują pełno- 
mocnietwa nadane prezydentowi, które 
upowazniają go do czynienia zmian 
w taryfie. Przyczyni się to do wprowa- 
dzenia czynnika niepewności w intere- 
sy. Producenci cienkiej czesanki pra- 
cują w dalszym ciągu i znowu podnieśli 
ceny w zeszłym tygodniu. Przędzalnicy 
mają również więcej zamówień i mogą 
obecnie żądać więcej za swe wyroby. 
Obecnie zdaje się, że pogłoski o po- 
prawie sytuacji w dziale towarów go- 
towych były nieco przesadzone. Pomi- 
mo niewatpliwej poprawy popyt na cat- 
kowicie wykończone towary bradford- 
skie jest jeszcze daleki od normalnego. 
Czynniki, które wywierają nacisk na 
podwyższenie cen, jak w danym wypad- 
kn dzialanie taryfy amerykańskiej, są 
szkodliwe, gdyż kupcy sę b. oporni na 
punkcie cen. 


Kronika ekonomiczna. 


w ye 


t Spór o mąkę węgierską. 
Czecho-Słowacja i Węgry zawarły 
przed niejakim czasem traktat, po- 
dług którego Węgry miały dostar- 
czyć Czecho-Słowacji 1600 wago- 
nów mąki węgierskiej wzamian za 
węgiel. Mąka miała być wysłana 
w marcu, ponieważ jednak węgrzy 
podnieśli cenę mąki z 1200 do 
1600 kr. cz., Czechosłowacja nie 
chce zapłacić nadwyżki. 


Wobec tego rząd węgierski 
prolongował termin przyjęcia mąki 
przez Czecho-Słowację do 15 maja, 
mimo to jednak rząd czesko-sło- 
wacki uważa za niemożliwe przy- 
jęcie mąki podług ceny podwyż- 


— 


szonej, co stanowi 
64 milj. kr. w. 


Rynek pieniężny. 


Gialfda warszawska. 


W dniu wczorajszym na zebraniu 
giełdowem w Warszawie tendencja dla 
walut I dewiz słaba, Kursy zniżkowe. 
W dziedzinte papierów dywidendowych 
i państwowych nastrój ospały. Kursy 
na ogół niezmienione. 


Gotówka. 
Dolary Stan. Zjedn, 4010—4020—3995 
Funty 17950, 
Korony czeskie 75.75 


Czeki i wpłaty. 
Belgja 357. 
Berlin 14. 
Gdańsk 14.10 
Londyn '18000— 18015, 
Nowy Jork 4000. 
Drobne dolary 5880 l 
Paryż 371.25—370.75 
Praga 78.50 
.Szwajcarja 780. 
Wiedeń 45. 


Listy zastawne. 

Miljonówka 1525. 

4i pół proc. listy zast. ziemsk. za 
100 rubli 270--265. 

4 i pól proc. listy zast. ziemsk. za 
100 marek 55. 

5 proc. oblig m. Warszawy 245. 

G proe. pad. prztzorn. 58, 


„GŁOS POLSKI" 
Łódź 


19 maja 1922 r. 


ETAMINY 


Batysty, Frottć, Firanki 

poleca SKŁAD BŁAWATNY 
A. Totmlatt 1 S-A, 
Piotrkowska 100. tel. 541. 585—7 


Akcje. 
Bank Dyskontowy 540. 
Bank Kred.Warsz. 1-5 em, 5550—5450 
6-6) emisji 3200—3300, 
Bank Zachodni 2500. 
Bank Zj. ziem. pol, 1525 
Cukier 53000. 
Węgiel 28750. 
Liipop 3850. 
Modrzejewski 450. 
Ostrowiec 7500. 
Orthwein i Karasiński 1175 
Rudzki 2490, 
Starachowice 5700—5725. 
Zyrardów 70000 
Borkowski 1575. 
Bracia Jabłkowscy 1855. 
<egluga 1926 
Polska nafta 2050—1975 


Z czórnej giełdy warszawskiej, 

Wczoraj na nieurzędowej gieldzie 
warszawskiej notowania były następue 
jące: 


= 


Dolary 4000. 
Franki 575. 

Fanty 18100, 

Marki niem. 15.85, 
Rubie złote 202000. 
Ruble siebrne 1255. 
Bilon srebrny 580. 


Cedola olotdy pieniętnćj w Loiti. 


Łódź, 18 maja. 4 

Dolary St. Zjednoczonych (got.) — 
w płaceniu 4000, w żądania 4020, 

Dolary St. Zjedn. (czeki) w place 
niu 5990, w żądaniu 4020. 

Franki belg. (czeki) — w plac. 355, 
w żądaniu 538, 

Franki franc. (czeki) — w płac, 568 
w żądaniu 372. 

Funty arglelskie (got) — w pla- 
ceniu 17900, w żądaniu 18000. 

Funty angielskie (czeki)— w place: 
niu 17.950, w żądaniu 18.100. 

Korony austr. (czekij— w płac. 0.42 
i pół, w żądaniu 0.45 i pól. 

Kor. czeskie (czeki) — w plece 
niu 78, w żądaniu 79. n 

Marki niemieckie (got) — w ple 
cenin 14—, w żądaniu 14.25. 

Marki niemieckie (czeki) — w pta- 
ceniu 14—, w żądaniu 14,50. M 

5 proc. listy zastawne m. Łodzi = 
w płac. —, w żąd. 195. 

6 proc, obligacje m. Łodzi—w plac 
—, w żądaniu 86. 

Miljonówki w płac. 1500, w żąd. 1600. 


Cama giełda w Łodzi, 


Wczorajsze tranzakcje na nieurzę* 


ogólną strnę | dowej giełdzie łódzkiej zdradzały dużo 


stałości przy stałych obrotach. 
Kursy kształtowały się następująco: 
Dolary 4000—5975. 
Mk. niem. 14.20. 
Berlin czeki 14,20—14,15. 
Wiedeń czeki 0,45—0.42.50 
Franki franc. 570—586—566 
Franki szwajc. 790—776. 
Franki belg, 555, 
Funty 17900—17800. 
Kor. austr, 0.48—0.42,50. 
Korony czeskie 78—76.50. 
Liry 215. 
Leje rum. 27. 
Miljonówki 1600—1650. 


1 riełdy gdańskiej, 
GDANSK, 17 maja. Dzisiejsza glet- 
; da wstępna wykazywała następujące 
+ kursy: 
Marka polska 7.17 i pół=7.15, prze- 
kaz na Warszawę 7.15—7.12 i pół 
Dolary 285—287. 
Funty szterlingi 1288—1285. 
Tendencja cokolwiek stalsza. 


Bawełna. 


LIVERPOOL, 17 maja, (Pat). Hav. 
Bawelna na czerwiec 1179, na sierpień 
1167, na wrzesień 1159, na listop. 1147, 
na grudzień 1142, na luty 1925 r. 1154, 
na marzec 1125, na kwiecień 1125. 


NOWY ORLEAN, 17 maja. (Pat), 
Targ bawełniany. Targ miejscowy mid- 
ding 19.88, targ terminowy: Maj 1990, 
lipiec 19.90, październik 19.65, grudzień 
19.50, styczeń 1925 r. 19.25. 


Łódź, 2014 2515, wyst. B. Jurberg, zlec. 
Łódź, 2914 878, w A. Faktor, z1e0. W Brias, Łódś, Sta tA 
D. Margnlies, zlec. A. Szletjer 1 X. Cukerman, 'Łuck. 50.000—Łódź, 204 1016, wyst. M. Estrelcher, 
180.000—Łódź, 1044 56, wyst. M. Winer, miec. R. Winer, 
120.000—Warszaws, 114 675, wyst H. Aolokauer, zlec. p. Nadelman 1 Rabinowies, 
100.000—Warszawa, 1114 65, wys$. Cholokon; zlec, Nadel-j | 
pł. M 157 w Warszawie, 200.000>—Łódf, 2514 516, wyst. B. Rubin, zlec. L Gutman, 
60.000—Łódź, 415 316, wyst. Ch. Retos, zleo. Parzenctewski 1 Bracia Kora, pł. Pod» 
40.000 — Łódź, ieii 2010, wyst. M. Rosenthal, sloc. Braola Rodzijewscy, pł. Jerozolimska 7, 
6, wyst. M. Sxner, zlec, Parzenozewski 1 Bracia 
iia wyst. U. Bornsstein, zlec. Pobores 1 lngster, pł. Widzewska 40, 150.000—)] Si 
Łódż, 815 1546, wyst. Eyja e Zegolmana, sieo. Czerkies I Monczyk, | Warszawa, Gęsia M 5. 60.900—] 5 
ner Perton, zlec. Ozorktes | Monoxzyk, pł. Wa 

Za zwrot wynagrodzenie. Odpowiednie zatrzeżonia nozyniono; zprasza się O mienaby- 
wanie tych weksli, gdyż są ono unieważnione. S. M. Kronman, Piotrkowska 41. 7002—1 


zlec. Ch. Bries, pł. Łódź Nowomiejska 5. 
pł. Będzin. 
pł. Marszałkowska M 137 w Warszawie. 
man 1 Rabinowiog, 
pł. w Koninie, 
rzeczna 12. 
50./00—Łódź, 116 15 
250.000—Łódź, 8013 


Łódź, 1010 1516, wyst 


a Dziś ¿5% w sali filharmonji 


PERI 


Pozostałe bilety dó nabycta w kasie Filharmonji. 6871-1 


w frmgim ! ostatnim terminie odb dniach 19 i 20 b. 
< Pens olb od tmej m rano do 2 zo do Nej po e poladla w lokalach: Plec Wolności [powrócił i wznowił przy 
M it, Buwalska I Bi. Zgłaszać się mogą wssyaoy, jae od 1a prey at 
| MAGISTRAT Kośsteczki 53, m. 
Łódź, à. 11 maja 102R r. Zdrowotności ole 0063—10 
Dr. MARJA 


Dla zasilenia kasy Drużyny Skautowej przy 
8 kl. gimn. real. Pomorska Nr. 46, dnia 29.V o g. 6 po 
południu w loKala Gimnazjum Realnego, Pomorska 46 Chor, wsneryczne i skóre 


p. SŁ Borawski wygłosi prolekcję | 


Judasz z Kariothu 


Ocena dziejowa i literacka. 


oteczae Gimnazjum Meskie 


6039— 1 


01—0109 


10. 000. 000 marek D © M 


na pierwszy numer hypoteki nieruchomości w 
Łodzi poszukiwane do pożyczemia na bardzo do- 
godnych warunkaćh. Łaskawe oferty sub. „Ko- |d 


rzystna lokata pieniędzy” de Adm. „Głosu* 988 -2 


wygłowi odosyt p. t 


OR owad 


przymusowe sxczopienie ospy ' 


ul. Gdańska 90. 


Egzamina do klas wstępnych oraz I, II, III i IV ki. 
rozpoczną się dn. 22 maja o godz. 9-tej rano. 


PAJOWAMIA przyjmuje kancelarja zakładu od godz. 8—65 
po połudn 


20 MOTOCYKLI CYKLI 


6000 kig. 


m LĄ 


Informacje 1 przepustki 


blachy, kotiy, 109 dwukółek, pompy, de- BAMOĆNA, 


Św samochodowe, sta! 1 t p. sprzeda |posgukuje samodzielne- JA aran x Wiednia. 
PRL cr z A drodze przetargu publicznego w. |go zarządu domem, może Poleca najówieżsye mo- joet G-2j ki. 

ul. Bmilji 10, dnia 22 maja, o godz. 10-ej. |być na wyjazd. Ofarty dale. — Wybór letnich 
tamże od 8-aj az ej. janb „Larys* do 


Bliżeze szczegóły „Demobil 81*, 
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